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B rutalna pro^okacya.
W itte ponasał, z poza konstytucyjnych ob- 

sionek, tygryaie pazury autokraly-czynownika 
aawnego typn rosyjskiego. Dwutygodniowe jego 
rządy, nwieńezone „komnnjKatem'* przeciw Po­
lakom, nabierają już dzisiaj pewnej wyrazisto­
ści i pozwalają na rozejrzenie sią w politycz­
nej duszy człowieka, który miał Bosyę ratować 
z wirów anarchii.

Dwuznaczne stanowisko W ittego wobec rzezi, 
jakie splamiły Rosyę tuż po świcie konstytuoyi, 
znaiazio swój rzetelny w yr.s dopiero w rozpo­
rządzeniu przeciw Polakom. Wobec swoich miał 
W ilte uwulicową tw arz Janusa: liberalną uka­
zywał dziennicarzom i omnu publicznej, ehumi- 
ną, czynownjczą zwracał przeciw lym, którym 
Rucya pr.eobraienie swoje miała do zawdzię 
czenia i po których ostatecznie dobił si< swo­
jego dom.aującego w Kosyi stanowiska. Równo­
cześnie rozwijał konstytucyjne programy, i z pe­
wną, źle pokrywaną obojętnością, przyjmował 
raporty o rzeziach żydów i postępowców Pa­
dną guDernstorzy, jaco  ofiara, złozona na o łta­
rza opinii publicznej, ale on, W itte, zostanie. 
Natomiast wobec Polaków wystąpił już W itte 
z jeanom tylko, Brogiem, —  zasępiouem obli­
czem Jak  incebgencyę postępową własnego na­
rodu rzucił na łup „czarnych sotni“ i „patryo- 
tow “, aby tym, co z niej pozostali, pokazać, że 
n .s on jest na icn łasce, lecz len życie zalezy 
od niego, — tak  Polakow rzucił na  pożarcie 
zagrożonemu w swej igzystencyi czynowuictwn 
i dzikiej Hordzie żołdactwa Równocześnie wy­
świadczył przy tem „sąsiedzką przysługę" rzą 
dowi pruskiemu. Potrzebuje go teraz więcej, 
m i Polaków. S tara się przecież o pozyczkę 
państwową w Berlinm, gdsie ją  bardzo nieprzy­
chylne spotkało przyjęcie Teraz zapewnie smien: 
Sie dla nirj nsposouienie 
£C ały  „komunikat" W ittego jest brutalną pro- 
wokacyą ludności polskiej. Morywa jego nie 
wytrzymają pobłażliwej krytyki rzeczowej. D ą­
żenia, jakie Polacy obecnie, t. j. po ostatnim 
ukazie, objawu , nważa W itte za równie „ni e-  
b e s p i e c z n e  dia luJn  polskiego, jau; b e z ­
w s t y d n e  wobec państw a rosyjskiego, ponie­
waż skierowane są k u  o a e r w a n i n  P o l s k i  
o d  B o s y i “. To twierdzenie przedstawicie1*  
rządu jest metylko „bezwstydne" wobec Pola­
ków, ale głupie wobec istotnego stanu rzeczy 
w Króleotwis. ZaLlm z iaktów wysnuje się 
w tiosk’ tak skrajne, jak  te, którem1' W itte zdu­
miał Europę, trzeba te fak ta  sprawdzić. K to 
wszystko, na ezem oparł się W itte, j e s t  po  
p r o s t u  z m y ś l o n e  i t e n d e n c y j n e .  Bzu- 
kał oo widocznie t a k i e b  w ł a ś n i e  i n t o r -  
nr a c y j, bo prawdziwych mieć nie chciał, i sna- 
l&tt je łatwo nietyle w Rosyi samej, ile w Ber­
linie.

Bo nieprawdą jest, jakoby w Królestwie 
wszczepiano w ind zasady dla niego szkodliwe, 
lub dążące do oderwania Polski od Rosyi. 
Wdrażano w lud samowiedzę narodową, a to, 
wedle programu Wittego, powinno być rzeczą 
dozwoloną zarowno Polakom, jak  Gruzinom, lab 
Tatarom. Te zasady, w polski lud włościański 
i robotniczy wpajane, były widocznie lepsze oa 
tych, jakie znalazły przyjęcie n luda rosyjskie­
go, kiedy u nas nie było „czarnych sotni", nie 
było rzezi, plamiących niezatartą hańbą pierw­
sze oni rządów W ittego

„Łączne pochody ze sztandarami i śpiewem 
rewoi ncyjnych pieśni narodowych" nagle zatrwo­
żyły hrabieg i-dyktatora. A przecież rząd miOj- 
sc jwy w K r'lam  wie pozwalał na nie, przecież 
of'cerzy rosyjscy przed pochodami polskiemi 
zdejmowali czapki, a miejscowi RoByanie bra 
tali się z Polakam1. To zbliżenie się dwóch na­
rodów na terenie wolności obywatelskiej —  to 
największa zaobycz, jaką mógł pochwa1 ić się 
kiedyś rząd W ittego Teraz on rzuca ją, a bie­
rze knnt w dłonie. 1 to właśnie jest nietylko 
„ b e i w r  j d n e “, ale głupie, mepolityczne ze 
ze ~*anowiska interesów państwa rosyjskiego.

„Samowolneiu wypieraniem języka państwo- 
wegn nie można nazwać obrony jęz,»ka naro­
dowego, i  o „bandach robotników i chłopów, 
rabujących sz" oły- , —  nikt w Królestwie nie 
słyszał Rabunki i graDieże odbywały się w Ro 
syi, którei za to nie odbiera W itte konstytncyi, 
bo się jej boi.

Zupełnie fałszywą też dyaemozę obecnej sy- 
tuacyi w Krolestwio postawił Witte, zapowiada­
jąc, te  „jak dłngo na obszarze n a d w i ś l a ń ­
s k i m "  (s'c) rozruchy istnieć nie przestaną, on 
nie wprowadzi „dobrodziejstw" dwóch ostatnich 
ukazów carskich". Mąż stann, za jaHegu hr. 
11 itte chce uchodzić, powinien zrozumieć, te  
źródłem rozruchów jest właśnie niewprowadze- 
nie dotąd w życie zasad ostatnich dwóch uka­
zów, a więc dalsze ich uchylanie tylko do roz­
niecenia nowych niepokojów przyczynić się mo­
że. Czj może właśnie o to rozniecenie rozcho­
dziło się Wittemu'-'

To wszystro tylko na dowód, że brntalne 
posiąpieme W .rtego z Polakami niema uzasa­
dnienia w obecnej sytuacyi w Królestwie. Nie 
jest ona doDrą, ale jest dla Rosyi korzystmej- 
»zą, niż była do niedawna w Finlandyi i niż 
ooecnie nawet jest w głębi Rosji. Hr. W itte 
pomyli} się, Bądząc, że dzisiaj można wskrzesić 
1 ‘"dsce represyjne rządy z przed lat dziesią­
tek. Historya nie cofa się wstecz.

Odcięci od Królestwa, oddziałać na tam tej­
szą opinię nie możemy. Jesteśm y atoli pew ii, 
że rouacy nasi, którzy tak ciężką przeszli szko­
łę życia, wobec tego brutalnego zamacnn na 
ich przyrodzone praw a zdobędą Rię na bart 
daeba i siłę woli, które pozwolą im unieść z

nieszczęścia nienaruszony skarbiec ideałów na­
rodowych.

Oświadczenie urzędowe o autonomii 
polskiej.

Kogresówka posiadała „konstytucję" pi zez 
dwa niespełbo tygodnie. Otrsymała ją  w nocy 
z 30 na 31 października, komunikat urzędowy 
uwiesza ją  13 listopada oświadczeniem, że „do­

póki rozmehy w krvju nadwiślańskim nie usta­
ną i dopóki Ck.ęść ludności, iaąca ><* agitatorami, 
nie wyzbęazia się zaślepienia, nie będzie w tym 
kr. jn dane żadne z dobrodziejstw, wynikających 
z manifestów z d. 19 sierpnia i 30 październi­
ka" . Jednocześnie w calem Królestwie zaprowa- 
di,opo stan  wojenny.

Pierwsze wrażenie z tego fak ta  zamyka się 
w słowach: „Ręka praskał" Istotnie Rosy* je s t 
zauądto skołataną, rząd W ittego za mało ugrun­
towany w opinii, państwo zanadto objęte poża­
rem i wojną domową, ażeby w teł chw ili, bez 
bodźca z zewnątrz, w rdaw ała ak t tak  brutalny, 
jak to oświadczenie urzędowe.

Drugie Wiużenie, a raczej podejrzenie, innego 
jei t roazaju. Oto biurokratyczna kontnew olu­
c ja  i kam aryla dworska, w poszukiwaniu na 
wszystkie strony środków do obalenia tej t ra ­
gikomicznej „konstytncyi" rosyjskiej, rzuca 
znów w ciemną masę rosyj»ką zarzewie n -»na- 
w uci ao Polski, występuje pod nasłem całości 
państwa, któremu zagrażają •idc/cnańsci i so- 
cyaliśei polscy, rysuje syiw etri nieistniejących 
„powstauców", poświęcenie urzędników rosyj- 
fc tich, którzy „broLią energicznie porządku i 
bezpieczeństwa pnbliczUogo, przelewają krew i 
padają ofi*rą zbrodni politycznych ‘. Powstanie 
roku sześćdziesiątego trzeciego, piekiein.e i prze­
biegle wyzyskane przez Kataowa, nietylko zwró­
ciło przeciwko Polsce wszystkie najgorsze na­
miętności narodu rosyjskiego, nietylko uało ka­
towską ayKtaturę Mnrawiewowi, ale zahamowało 
i wstrzymało tek  zwane „wielkie reformy* A le­
ksandra II, która w okresie l*t 1861—64 isto­
tnie przeistoczyły Rosyę, znosząc poaaanstwo, 
naprowadzając samorząd i sąu now oż/t >y, sw» 
bodę piasy  i popiawę edukacyi publicznej. Mo­
zę i ternz uda się sztnka —  myślą popi i esy- 
nowuicy —  jak  udała się przed laty  czterdzie­
stu? W każdym r u i e  spróbować warto, czy na 
nowe la t czterdzieści nie zapewnimy sobie he­
gemonii, czy jeszcze nie będziemy mogli rzą­
dzić, rabować i wieszać?

TrzAcie przypuszczenie, które nie jes t uaszem, 
ale które powstać mogło w głowach już to op­
tymistów już ta  zachowawców, wierzących, że 
„każda władza od Boga pochodzi" i pragnie 
tylko dobra, ta  trzecia hypoteza przypisaćby 
mogła oświadczenia urzędowi mo zamiar prze­
strogi dłe Polski, ażeby zawróciła z drogi, us 
której czeka ją  zgnba. W kraju z dniem każ­
dym — chciał powiedzieć rząd — wzmaga się 
rozprzężenie, w ostatnich dniach tłumne mani- 
festacye pairyotyczne wyprowadziły jeszcze wię­
cej z równowagi społeczeństwo. Faktom  tym 
przypatruje się uważnie i z tajoną radością nie 
tylko reak c ja  petersburska, locz i rząd pruski, 
który w dziennikach swoich wcale niedwuzna­
cznie daje do zrozumienia, że na autonomię Pol­
ski żadną miarą przystać nie może. Przytacza 
on słowa Bismarka. wyrzeczone w r. 1863 do 
ambasadora angielskiego w Berlin 8, Buchanana, 
że st.lumenie powstania polskiego jest ula Prus 
kwostyą życia i śmierci. I  dziś stanowisKo pru­
skie jest tatrie samo. Ostrożnie więc z ogniem, 
jeżeli nie chcecie znów stać się ofiarą błędów

Tego przypuszczenia podzielać byśmy nie mo­
gli najpierw  dlatego, że życzliwość dla Polaki 
nie leży w atrybucyach iządu carskibgo, po- 
wtóre zaś, że jeśli się komuś d&ie dobrą prze­
strogę, to go się nie dotyk*, nie drażni, ńie 
obraża. Otóż komnmkat n azy w . nasz program 
autonomiczny „bezwstydnym" wobec państwa 
rosyjskiego. To mówi samo za siebie. Rząd, co 
tak s’ę wyraża o aspiracyacL wielkiego i histo­
rycznego narodu, co przed kilku dniami powró­
cił małej F inlandyi wszystkie jej prawa, jest 
tylko wrogim.

Oświadczenie to jednak zasługuje na bacz­
niejszą uwagę. Powrócimy do niego jutro je­
szcze i oczekiwać będziemy, co o nim powie 
niezależna prasa rosyjska. Kongres ziemski 
w Moskwie uchwalił przecież autonomię Polski, 
a to pociąga nieuniknione konsekweneye.

Biada m?asta b ra k o w a
wcbac zaboru rosyjskiego.

fie^wykły nastrój panował wczoraj wśród 
zbierających zię na posiedzenie członków Rady 
m Krakowa. Wiedziano już powszechnie, że 
równocześnie ze strony prezydyum Rady i klubu 
demokratycznego wyszła in ic ja tyw a w złożeniu 
deklaracji z powodu zapowieuzi konsty tucji 
w Królestwie Jiskiem, Odbywały się tedy na­
rady, celem złożenia wspólnej deklaracji prze? 
prezvdenta miasta. Niestety, w ciągu narad na­
deszła wiadomość o Zawieszeniu konstytncyi 
przez Wittego. Kilkanaście odbitek szczotko­
wych dotyczącego teiegram a z „Nowej Refor­
my", które przyniósł ze sobą r. Konopiński, 
obiegały z rąk  do rąk  i wywoływały zdumie­
nie, potem oburzenie na prowokacyę rządu 
Wittego, ciskającego obelgi gnębionemu naro­
dowi.

Tymczasem w sali prezydyalnej toczyły iię 
narady nad kwestyą, co zrobić wobec tak  zmie­
nionej sytuacyi? Zgodzono się, że właśnie z po­

wodu najnowszymi, anukonstytncyjnych zama 
ehćw rządu rosyjskiego, należy tem bardziej d*ć 
wyraz sympatyi dla rodaków z zaboru rosyj­
skiego, reagując na tę ^.mienioną sytuację. Zre­
dagowanie nowej deklaracji zajęło tedy nieco 
czasu, tak że dopiero koło godziny 6tej wkro­
czył prezydent na salę, na której znaleźli się 
prawie wszyscy radcy miejscy. Na ławie azien 
n-karskiej zajął także miejsce jeden z wybitnych 
publicystów polskich z Wa> <-wy.

Jakaś uroczysta cisza zalepia salę, gdy ode- 
zaał cię dzwonek prezydenta, a zaledwo prezy­
dent wygłaszać począł oświadczenie, wszyscy 
z miejsc powstali. Prezydent Dr L e o  odezwał 
się w następujące stówa:

„Świetna Raao! Saam. Pat-owie! W  tej eatiel 
aien polikleh, w których najdawniej tępiono atyil, 
iłowo l tr&djcyf narodową, świta obecnie blada 
jn ti.*aka  w olaeul i awobóa koGatntyeyjayob

„ C a e ś d  i e m a n i e  t y  w, k t ó r i y  do a s y-  
■ k a n i a  t a p o w i e d i i  l e p s z e j  d o l i  OJ o z y -  
a a j  i  i ę  p r a y c a y n l l l !

„Z aadaieją, że te upowledzi i prsyraeezeala 
■i( aiiaozą, łą iiy n y  inną, łąeaymy nadaieję, że 
nietylko jeiaoatka, ale i naród cioć się t a a  aa 
san'e sobą.

„Roaakow naszym aa kordonem ślemy a głębi 
sers braterskie żyeseala, b y  w c l ę ż k i e h  p r ó ­
b a c h  1 p r z e j ś c i a c h ,  które ich esekają, a 
k t ó r e  j n z  w o s t a t n i e j  c h w i l i  z a p o w i e  
d z i a n e  z s s t a ł y ,  sachowall noc i spokój nę- 
ski, aby w a&udieas, patryotycznesi współdaiałaaln 
wssystkish warstw społecznych, przetrwali chwile 
odmętn i powstali z niego jednością silni, odro­
dzeni, prrejęci jedynen uczuciem, • godnem zawsze 
1 wszędzie Polaka, tj. wiarą w przyszłość 1 po- 
słanolctwo ntrodn.

„W  'ej saćsiei ntwierdza nas i zarazem daaaą 
napawa pr^śwladduenie, że rodaey nasi za kordo­
nem nie nlegli zaraźliwym hasłom n i e n a w i ś c i  
r a s o w e j  l a b  i e l i g i j n e j , ż e n i e  skalali rąk 
swych czynami, które dzikością i barbarzyństwem 
Instynktów budzić mnszą odr>zę w serca v;t»żdego 
Polaka 1 Kaciego enrześcijanina.

„Kraków, to żywe serce Polski, ta  sławna ongi 
sioiziba największych królów uaszych, to jasaem 
płomioalen bljąso ognisko aankl 1 sim ki narodo 
wej, śle oraciom za kordonem w y r a s y  o t n e h y ,  
d y s z e n i a  w y t r w a ł o ś c i  i n a d z i e i .

„Sadzę, że odpowiem żyezenioi i szanownej Rady. 
jeże1! w tej tak w«żnej chwili zamknę potlcd?e 
aie“. (Hucrne eklnaki). M *

Deklaracja, odczytana przez prezydenta, zna­
lazła oddźwięk we wbzystkich sferacn Rady 
miasta. Oklaskiwano ją  także ze strony rady­
kalnej. Cała manifestacja miała niezwykle pod­
niosły charakter i gudną była „osobliwej chwili" 
w życia narodu polskiego.

gis s ag

R ęk a  pruska.
Nie pozory już, lecz dowody przem awiają za 

tem, że wczorriszy niespodziewany zwrot postę­
powania rządn rosyjskiego względem słusznych 
d ą ż n o ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  
w z a b o r z e  r o s y j s k i m  jest dziełem Berlina, 
robotą ręki prnsk ej.

Ruch wolnościowy w Królestwie był może na 
rękę Prusom , dopóki walka o wolność narodu 
rosyjskiego znaidowała się w początkowem sta 
dyum, gdy jeszcze nie rozowała zwycięstw, ja  
kie odniosła następnie. Wówczas bowiem mogły 
się jeszcze łudzić nadzieją, że po stłumieniu ru 
chu rosyjskiego, rząd carski z poprzednią dzi­
kością zabierze się znów do tępienie Polaków 
w swoun zaborze. Sytuucya zno eniia się atoli 
od razn , gdy naród rosyjski zdobywał szaniec 
po szańcu, gdy między jego dążnościami a r u ­
chem w Królestwie zaznaczać siq zaczynała co­
raz w y r a ź n i e j s z a  j e d n o m y ś l n o ś ć ,  gdy 
kierujące akcyą rosyjską żywioły zaczęły u- 
względmać słuszność narodowych asp iracji pol­
skich , a ich speuiienie włączyły t a k ż e  do  
s w e g o  p r o g r a m n i  gdy wreszcie pod pre­
s j ą  tych objawow i rząd carski liczyć się za­
czął poważniej z rnchem polskim. Z tą  chwilą 
strach padł na krzyżackich dzirł&czy, z tą  chwi­
lą zrodzić się tain musiało gorące pragnienie 
przeciwdziałania takiej ewolucji wszeikien. spo­
sobami i siłami. Bo widmo autonomicznej Pol­
ski, pozostającej w zgodzie z n a r o d e m  rosyj­
skim —  jest już samo w sobie groźneuo nie­
bezpieczeństwem dla antipolskie1 polityki pru­
skiej.

Z tą  chwi.ą też zaczęły się mnożyć po stro­
me pruskiej już nie pozory tylko, lecz d o w o ­
dy,  iż rozpoczęto tam na całej linii akcyę ma­
jącą na celu ponowne omotanie rządu rosyjskie 
go w antipolskie sieci polityki Prus, a równo­
cześnie rozszczepienie tworzącej się harmonii 
między dążnościami narodn rosyjskiego i pol­
skiego.

Przeuewszystkiem starano się pozyskać wzglę­
dy rządn rosyjskiego, domniemanego męża przy­
szłości w Ro*vi Wittego, obsypywano w bez­
przykładny wprost sposób dowodami najwyższe­
go nznania i ufności, skarbiąc sobie tem jego 
względy, w narodzie rosyjskim zaś usiłowano 
rozbudzić podejrzenie, że asp iracje  polskie sprze­
ciwiają się uajży wotnieiszym jego interesom 
P rasa niemiecka me tylko półnrzęilowa lecz i 
na pozór niezależna od rządn zamieszczała jeden 
artykuł po drugim w tym sensie : dnchn. Ude­
rzyło to nawet uczciwsze organa niemieckie. 
T ak np. „F rankfurter Ztg.J w jednym z osta­
tnich nnme-ów z pewnem zdziwieniem zazna­
czyła ten nowy prąd w publicystyce niemieckiei 
a tłumaczyła go sobie jedynie „złem sumieniem 
szowinizmu niemieckiego1. Gn ‘biliściePolaków — 
pisał dziennik franfurcki, — czyniliście, co tylko

było w waszej mocy, aby wywołać ich niena­
wiść przecinko Niemcom, a dziś dreszcz was 
pizejmuje na myśl, że Polacy w zaborze pru­
skim znaleźć mogą nowe uparcie w wolnej Pol­
sce po drugiej stronie granicy.

J a k  otwarcie zaś gadzinowa prasa niemiecka 
w końcu zaczęła odsłaniać karty  politycznej gry 
Niemiec, na to dowodem chociażby tyiKO głos 
takiej „Schlee. Z tg.“, która oświadczyła, że „za- 
g ian iea musi baczną aw&gę zwracać na to, co 
się dzieje w Polsce, gayż sprawa polska zaczy­
na być naprawdę meoezpieczną Niemcy mnszą 
mieć się na baczności, bo kwestya polska stała 
się środowiskiem, około którego skupiają się 
międzynarodowe m achinacje, skierowane prze­
ciwko Niemcom".

Ręka w lękę z ą  aki yą prasy szła akcya 
ayplomacyi i oddanej na jej u słu g i— g i e ł d y  
n i e m i e c k i e j .  Ta zwk szcza ważną w tej 
sprawie odgrywa rolę. W yczerpana wojną Ro­
s ja  potrzebuje pieniędzy, znacznej pożyczki za­
granicznej , której już wyłącznie od Francyi 
spodziewać się nie może. I  na tem, jak  się zda­
je, opaito w Berlinie główną część plann. Kto 
śledził zachowanie się giełdy Deilińskiej w osta­
tnich tygodniach, nie mógł nie dosrrzedz, z jaką 
tum wyrafinowaną perfidyą usiłowano wpłynąć 
na polityczną działalność rosyjskiego rządn. — 
Raz grożono paniką na targn  walorów rosyj­
skich, drugi raz znów sztucznie podtrzymywano 
ich knrsy a zawsze starano się uprzytomnić 
rządowi carskiem u, jak  bardzo jes t zależny od 
dobiej woli i życzliwości Niemców.

śledziliśmy grę tę z uwagą, nie przypuszcza­
liśmy jednakże, iżby Petersburg mógł jej ulodz 
do tego stopnia, jak  się to dziś okazało, prze- 
dewszystkiem zaś nie pi zypuszczaliśmy, <żby 
taxże inteligentne sfery narodn ro3yj3kiego mo­
gły poddać się hypnotyzującym je wpływom 
Niemiec

Z tem większem znamieniem spoglądamy dziś 
na ten nagły zwrot w stanowisku rządu rosyj­
skiego, a niemniej na zmianę stanowiska pe­
wnej części liberalnej prasy rosyjskiej. Jeśli 
nawet „Ruś" uważa za potrzebne przestrzegać 
Polaków przed zamiarami, których oni me m aj; 
i których niczem nt> razie nie objawili, — du 
wód to tylko, że długi ucisk pozbawił nawet 
najlepsze sfery narodn rosyjskiego jamodziel- 
ności spostrzeżeń i myśli, że długo jeszcze po­
trw a, zanim one pozbędą się tei niemocy da­
chowe; i . . .

Dyplomacya niemiecka odniosła znów potę­
żny tryumf nad polityką rosyjską, odniosła go 
zas w dwóch kierunkach. Przedewsrystkiem 
wbiła nowy klin w wytwarz&jąre się powoli 
zbliżenio dwóch liczbą najsilniejszych uarouów 
słowiańskich, a powtóre zadała cios dotkliwy 
calbmn ruchowi wolnościowemu w Rosyi, który 
również był nie na rękę Berlinowi. To bowiem, 
co teraz stało s.ę w Rosyi, nie da się pogodzie 
z zasadami ruchu wolnościowego. Stw ierdzają 
to naw et niektóre niemieckie dzienniki wiedeń­
skie, zaznaczając otwarcie, że ponowne pogwał­
cenie praw  Polaków i to w takiej chwili, źle 
mnsi oddziałać także na istotę i dążności walki 
o wolność narodn rosyjskiego.

Nr. razie jeszcze pocieszamy się nadzieją, że 
lepsza część rarodn  rosyjskiego rychło dostrze­
że, na jak fatalne manowce prowadzi politykę 
Rosyi rzekomv jej „mąż opatrznościowy4 o nie- 
m i e c k i e m  n a z w i s k a  i że sparaliżuje jego 
fatalne zamiary. Gdyby to atoli nastąpić nie 
miało, zmuszeni bylibyśmy zwątpić o dojrzało­
ści narodowej i politycznej narodn rosyjskiego. 
Rosya, pozostająca nadal sługą „króla pruskie­
go", nie mogłaby rościć sobie preteusyi ani do 
sympatyi reszty narodów słowiańskich, ani do 
ro l: przewodniej w słowiańskim świecie.

Z  Warszawy.
(Pisma bez cenzury — Wiec koloj*rz>. — Nędza — 
Wyłamanie się z pad strejku. — Wypnłzczenie więł- 

niów. — Urzędowanie w magistracie.)

Po dwudniowej przerwie, spowodownnej za 
wieszaniem w W arszawie przez cenzurę wy 
dawnictw peryodyczuych, które wychodziły z o- 
minięciem cenzury od w toikn dnia 7 b. w., u- 
kaznją się tam  dzienniki na nowo. Reuaktoro- 
wie i wydawcy pism warszawskich, czując się 
pokizvwdzonymi bezprawnem rozporządzeniem 
cenzury, zebrali się na wspólną naradę, której 
wynikiem była uchwała wstrzymania na razie 
wydawania pism aż do decyzyi m inistra spraw 
wewnętrznych. Wydelegowani przez zebranie 
pp. J a n  Gadomski, redaktor „Gazety Polskiej, 
i Konrad Olchowicz, redaktor „K uryera W ar­
szawskiego", udali się do genbrał-gUDermior« 
z prośbą o przedstawienie krzywdy, jaką ogó­
łów i wyrządza pozbawienie gc pism w tak  do­
niosłej chwili dziejowej. Generał-gubernator 
Skałłon przyrzekł delegatom, że poprze żądania 
pism co do zwolnienia ich od prewencyjnej cen­
zury Jakoż wieczorem dnia 7 nadeszło telegra­
ficzne zezwoleuie od m inistra na wydawanie 
pism b e z  c e n z u r y  aż do czasu wejścia w 
życie nowej ustawy prasowej. Tak więc W ar­
szawa odzyskała na d ri kilka juz tyiko swo- 
oodę arnkowanego słowa

Z otrzymanych dziś pism z Unii 7, 8 i 10 
bj m. wyjmujemy następujące szczegóły, dające 
obraz obecnego stann rzeczy w stolicy Króle­
stw a Polskiego.

W  ciągu ubiegłych dni trw ał w dalszym cią­
ga r a d o s n y  n a s t r ó j ,  wywołany ogłoszeniem 
konstytncyi. Odbywały się pochody, zebrania, 
wiece rozlicznych stronnictw  politycznych, sto­
warzyszeń i grup zawodowych, na których ob­
radowano nad sposobem zajęcia stanowiska wo­

bec nowego ustrójn państwowego i świtającej 
wolności obywatelskiej. Nie długo niestety trw ać 
miał ten radosny i swobodny nastrój. Nie prze­
czuwano, że po kilku dniach pogody zaciemnić 
się miał w najbliższych dniach ho ryzon  i że 
z jasnego nieba spadnie grom druzgocący do­
raźnie nasze nadzieje i dopiero co uzyskane 
swoboay.

Z licznego szeregu wioców nniaktu^niojszem i 
i najdonioślejszemi były postanowienia w i e c u  
k o l e j a r z y ,  odbytego w dniu 9 b. m. Na 
wiecu tym uchwalono w y t r w a ć  w s t r e j k n  
aż do chwili zniesienia scann wojennego i wzmo­
cnionej ochrony w Królestwie Polskiem i wy­
puszczenia na woinośd wszystuich więźmów po­
litycznych. Wiec wysłał do prezesa ministrów, 
hr W ittegu, depeszę, streszczającą te  uchwały 
i zakończoną słowami „Znpełni uspokojenie 
kraju możliwe ^est jedynie pod warunkiem u- 
znania i natychmiastowego w p r o w a d z e n i a  
a u t o n o m i i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  na 
najonszerniejszycn podstawach demokratycz­
nych". Depeszę podpisało 28 delegatów wiecu.

O stosunsacn życia codziennego pisze „Ga- 
zetu Polska": S trejk długotrwały poczyna wy­
twarzać w W arszawie n ę d z ę  o jakiej dotąd 
me mieiiśhij pojęcia. Tysiące łodzm  robotni­
czych żyje z o f i a r n o ś c i  l u d z k i e j ,  droży­
zna artykułów spożywczych rośnie do rozmia­
rów niebywałych. W niedostatek wpadają na- 
ire t rodziny, które me utraciły źródła docho­
dów, lecz których buażetj|nte wytrzymuje dro­
żyzny. Pogarszające się z dniem każdym poło­
żenie może się stać niesłychanie groźnem 
razie nastania zimna. Komitet obywatelski ogło­
sił odezwę, wzywającą do opodatkowania się 
ogółu na cel powyższy. Bezimienni ofiarodaw­
cy złożyli jnż w redakcyi „Gońca" 10 tysięcy 
rubli.

Z dntem 10 b, m wyłamali się pod naci­
skiem opinii publiczne] z pod strejku powsze­
chnego w ł a ś c i c i e l e  a p t e k ,  którzy apteki 
pootwierali Wywołało to pewne nczncie nlgi. 
Koło kupców kolonialnych uchwaliło -rzymać 
otworem sklepy od rana do 1 w południe, aże­
by zapobiedz podnoszeniu się cen artykułów 
kolonialni ci Normalnie odbywa się ruch han­
dlowy na Piadze, gdzie kn^cy nie dali się po­
rwać strejkowi.

Do proknratoryi Izbj sądowej nadeszła ł  Pe­
tersburga depesza, na_»zr;ąca surowe śledz­
two w s p r a w i - e  i z e z i  na pkuu  Teatra/uiym 
w anin 1 b. m.

Z pism warszawskich wychodzą wszystkie z 
wyjątkiem „Kuryera Codziennego" i „Kuryera 
Narodowego", których drukarnie opieczętowano 
i otoczono w artą wojskową

Znąjdający się szpitalu c b o r z y  w i ę ź n i o ­
w i e  z c y t a d e l i  * liczbie 26 zostali z roz­
kazu generałgubernatora n w o l n i  e r  i, Nade­
szło także rozporządzenie m inistra spraw we­
wnętrznych wskazujące, że „pożądaupm jest 
natychmiastowe uwolnienie z klasztorów Króle­
stwu Polskiego k s i ę ż y  rzymsko-katolickich, 
osadzonych iam z rozkazu władz cywilnych".

Wobec uchwały urzędników m agistratu war­
szawskiego, postanaw iającej wprowadzenie do 
urzędi wania wewnętrznego języka p o l s k i e ­
go. i ezydent miasta, gen. Bibikow, oznajmił 
delegacyi, że z a m i e r z a  p o d a ć  s i ę  d o  d y ­
mi  s y i. Na nalegania delegacyi zgodził się od­
stąpić od tego zamiaru pod warunkiem zwoła­
niu ponownego wiecn. W iec ten odbył się przy 
udziale 20U0 urzędników i zatwierdził poprze­
dnie uchwały, a zarazem zwrócił się do prezy­
denta o poparcie sprawy przed władza wyższą 
na co gen. Bibikow się zgodził. Nieprzychylne 
natom iast stanowisko zajął pomocnik prezyden­
ta. E s s e n ,  oamawiając podpisu na polskich re­
feratach. Mimo to urzędowanie odbywa się już 
po polsku

„Pająk11 T r ł j  akty. Pr*ei Zygmunta Kaweckiego.
Nib wielu autorów nasayen, pisiącyeh dla teatra, 

spotkało ule n początku swej kary ery literackiej a 
tak donośną i agoaną fanterą pochwał jaK p. Ka 
wseki po wystawienia „Dramata Kaliny". W pierw­
szym tym utworze młodego antora cant było do- 
wlew myuli świeżej, temat sam w sobie nieskom­
plikowany, prosty jak życie, a praepojony tragi­
zmem zmagania slą artystyeanej uneiy, przemawiał 
Bzczerośctą wyrazu, oryglnalnem oświetleniem sy- 
tuacyj 1 filozofią życia nawskróś m-wocaesną I  po 
tem pferwuzem wejścia m tora w świat teatralny 
można się było spodziewać, że na niwie komedyl 
wykwitł aam talent nowy, który nowoczesnym aspi- 
racyom 1 warunkom życia da nowy kształt seeai- 
czny.

Nic słuszniejszego że dyrekcja teatru krakow­
skiego nważała sobie za moralny obowiązek talen­
towi nowemu torować drogę i trzeci z rzędu utwór 
p, Kaweckiego p. t. „Pająk" skwapliwie wystawiła. 
Oryginalna ta  sztnka nosi nieokreśbnc bliżej mia­
no „trzech aktów". Akcyi w tych „trzech aktacb" 
nie wiele, Znowu tosamo co i w „Dramacie Kali­
ny" tło, takasama rozwienrzona i nieuchwytna sy­
tuacja, znowu podobna jak i tam występuje tu 
grupa aekadantów życiowych, zakreśiających sobie 
szerokie horyzonty działania, znowu cygani literac­
cy, crujący i wyrażojąoy pogardę dla wszystkiego 
co nie jert sztnką, nie liczący się z prozą życia i 
jego materyalną stroną.

Fred Kostecki, literat, jedną połową duszy tkwi 
w rodzinie, dragą szuka tan ich , przemijających 
wzrnszeń n pięknej studentki Źany W domn Ko­
steckiego jak w kabarecie artystycznym przewija 
się cała galerya typów oryginalnie mówiących i 
filozofujących o życiu. W tej galeryi jedna postać
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nowa, oryginalna 1 zajmująco nakreślona, dekadent 
Gry bici oknpnje wszystkie wady sztuki jaauraweml 
liniami leenleanego rysunku, Ten flloiof-mistyk, g ar 
diący maturyali.ą stroną żyda, obserwujący iwe 
otocaenle bystro 1 * niepospolitym sarkazmem, jest 
uosobieniem dach a negacji 1 zwątpienia, który pod­
waża duszę współczesnego człowieka. Ten strzał, 
którym Grybicz usiłuje przywołać swego ducha- 
prseśladowcę, jest pomysłem tak oderwanym, te za 
ciemnia do reszty 1 be* tego niejasno szkicowany 
wątek trzech aktów „Pająk .* . Ostatecznie widz 
opasiesz teatr nieświadom tego, co ma aator chciał 
powiedzieć, z uczuciem przygnębienia, wywołanego 
atmosferą, w jakiej mnslał przebywać A sakoda, 
bo gdyby p, Kawecki a większym nakładem pracy 
myśli do dzieła przystąpił, gdyby był np. roswlnął 
ssrrsej akcyę w kleronkn scharakteryzowania sta 
dentek i Ich aspiracyj, mogłaby rzecz ta  Babrać 
życia i wartości teatralnej, j .k  o tem świadczyły 
pod kr śiaue gęsto oklaskami epizody Tak, jak jest, 
jest daiełem nlejasnem, mało artystycsnem, a w ka­
żdym razie dokumentem, że niezaprzeczony talent 
autora potrzebuje więzszego skąpienia się.

Usiłowaniom autora skoteesme przyszło z pomo­
cą doskonałe, w pewnych ozezegółach 1 rolach wprost 
świetne wykonanie sztuki. P. S o l s k i  w roli Gry- 
blcza, arcydossonalą maską, slinem i konserwant- 
aem prseprowadzeniem skomplikowanej charattery 
■tyki dachowej mietyka-nbnegata, trzymał na swię- 
■1 -wag, pabllcaności, zniewalają* do podziwiania 
wielzlej pomysłowości wogo twórczego taientn. 
W galeryl znaromltyeh ról p. Solskiego, Grybiez, 
jako wcielenie mglistego pomysłu i  ort, był krea- 
•yą pl ‘rwiiorzęaną, r tó ra  zainwała w eieó całe 
otocaenle. Jest to tem większą podnietą, że współ­
grający, eboe praypadło lm mniej wsiiąeame w adzia- 
le zadanie, grali aa ogół z sacacrbm przejęciem się, psml- 
mn i i  i* ogli z góry pn-puszczać ee sz+ura nie 
zdobędz.e trwaljzc repertuarowego żywsta. P. 
W y s o o k a, jako Żana. z werwą aasiklsowała n  
eny i a. ani ery eisceatryeinej i zdepraw ow ać] sta- 
denski. P  O r d o n - S o s n o w i . a  zaransiła tym 
rasem wrudiony swój wdslęk 1 nieodłączną filster- 
ność, a dała dosyć banalną fignrę żoay Roateekle- 
go. P. Kosiński me wydobył illniejszjoh aksentów 
z 'Oli Kosteckiego, nakreślanej blado 1 beaoarwnia 
p r ie i antora Charakterystyciny żywioł jnaiazł 
przepysinych wykonawców w pp. Leszczyńskim 
I Walewskim Icb humor i werwa ożywiały bla 
dy tok akcyl i powodowały szęite oklaski widowni, 
niosąc skatoczmą pomoc autorowi, który po Jn g lm  
akcie kilkakrotnie okazywać się mnsiał prscd rampą.

W  Pr

M j p o m i l k
Kraków, 14 listopada.

W ltdom oic  o zaw ieszeniu konety tucyl w  Kró­
le s tw a  nadiwycaaj silnie oddaiałała wcaoraj aa 
całe n asi: miasto. W  klubach, kasyuach, restaura- 
cyacb 1 kawiarniach słychać było rosmowę o losie 
Kongresówki. Na nlicacn miasta do póinej nocy 
roskupywaao wieesorne dsieanlkl, których nakład 
anasBbie muilał być- iwtęksiony. Dslslaj zaintere­
sowanie tą  sprawą trw a dale]. Zatrwożona publi­
czność spodaiewa się daisiych wieści, jak się wo­
bec tego zachowa Królestwo, jak W arszawa przyj­
mie to upokorzenie niet»służoae i bolesne?

Z u n iw ersy te tu  lu g u lio ń tk le g s  Tegorocsne » -  
picy aa  uniwersytet .Tagiellońckl były nieawykle 
ożywione i tłnmne. Dotychczas zapisało się i  wy­
kłady ogółem 2303 ułucDaczOw i 65 hoapitantek. 
3łnchacaów a pod aaborn rosyjskiego (Koagresówki, 
Litwy 1 Ukrainy) sapisało się w bieżącym rokn na 
uniwersytet krakowski 342, a to: na wydsiał Slo- 
■oficiny słnch iwyczajnych 82, nadzwyczaj nr ch 82; 
na wydział prawniczy sł zwyczajnych 16, nadzwy- 
esajnych 15; na wydział medycyny sł. swyczajayeh 
30, na izwyczalnyeh 8 ; na teologię sł. 1 .

Ze słncbaciaml z pod zaboru rosyjskiego w po­
przednich latach zapisaaemi, o g ó ł  ich wynosi na 
krakowskim uniwersytecie 412, a mianowicie: ma 
flloaoflę ucaętieaa słnchaeaów iwyesajayeh 74, nad- 
zwyesajnych 43, sinchaczek zwyczajnych 4, nad­
zwyczajnych 28; na rolnictwo zwyczajnych 64, nad 
zwyczajnych 98; słachacaek iwreaajnych na rolni­
ctwie 1, nadawyezajnyeh 4; na prawo ncaęzacza 
słnehaezów zwyczajnych 18, nadzwyczajnych 2 ; na 
medycynę słnehaezów zwyczajnych 76, nadzwyciaj- 
nych 1 1 , słnchacakn 1 ; na teologię słnehacz nad­
zwyczajny 1 .

■Iowa am bulatoryui* . W tych dnlaeh otwarto 
bezpłatne uniwersyteckie ambalatoryum dla chorych 
nerwowych i umysłowych. Lokal tego ambnlatorynm 
mieści się w gmachu kliniki oknlistycanej, nl Ko­
pernika, 1. 40, a godiiny przyjęć naznaczoao od 8 
do 10 rano codziennie. Uniwersytet Jagielloński 
nie posiadał dotychcias ambalatoryum dia nbogieh 
ehoryeh tego 'odzajn, to też otwarcie jego wypełni 
brak niewątpliwie dotkliwy J a ubogiej ludności

2  te a tru  łnlejekiego piszą nam: „Terako]a“,
w której pp. Solscy, p. Sosnowski i p. Arkawin, 
grają główne role, oraz „Sawantki* dane będą we 
środę po eenzch popularnych. Sztuki te znalazły 
uznanie i db te] pory sacaelnie wypełaiały wido­
wnię. We ciw artea zaś danym będzie dramat J. 
Żuławskiego „Ijula*, który i  po w od j niedyspoaycyf 
p. Solskiej mnsiał być zdjęty i  -.flssa, poml ao wiel­
kiego aainteresow ania, uznania i powonienia, jakie­
go p. Solska doznała w tej roli.

Ze waględn na pnbUeiność sakordunową, która 
nader licznie przebywa teraz w Krakowie, posta­
nowiła dyrekcja teatru  miajakngo dać na najblii 
szą sobotę „Konfederatów Barskich* Mlckiewicia i 
„W arszawiankę*, a w niedziele „Bolesława Smla 
łego“ fik. Wyspiańskiego. W „Konfederatach* głó­
wne role odegrają: p. Wysocka, która obejmuje 
hrabinę po p. Rutkowskiej o r u  pp. Andruszewskl 
(wojewoda), Zelwerowicz (generał gubernator), So­
biesław (Pułaski), Sosnowski (O, klamek) i Stani 
sławski (Cholsy). , W srssawianka* w zopełaie no­
wej dekoracyjnej szacie z wyjątkiem Cblopieklego 
(p. Sosnowski), graną bęJtie w now ej obsadzie priez 
panie: Solską (Maryn), Palińssą (Anna), oraz p. 
Solskiego, którego Wiarus a dywiayi Żymlrskiego 
jeet jedaą z najwybitniejszych kreacyj. „Bolesław 
Śmiały* nie uległ natomiast poważniejszym zmia­
nom w głównyeh rolach. Poi* wymienionymi arty ­
stami w widowiskach sobotnlem i ntedilelnem bie­
rze udział cały niemal personal teatrn krlkow ik e- 
go Na popołndalowe przedstawienie niedzielne wy­
brała dyrekcja Fredrowskiego „Geldhabn* z p, 
Zelw wowiczem w roli tytułowej

K oncert d r  K. Zaw iłow sklego. Sprzedaż bile­
tów na koncert śpiewaka opery wiedeńskiej dr Za- 
wiłowskiego, postępuje w tak ssybklem tempie, że 
celom pomaoż tnia miejsc, oprócz wymioaiooych już 
kategoryj krzeseł sprzedawane będą od dnia dzi­
siejszego także kra sł* na galeryi w cenie 3 kor 
Bilety sprzedaje księgarnia S- A. Krzyżanowskiego.

Bogaty program koncertu, obejmujący Jwiele nowo­
ści oryginalnych, ogłoszony będzie w dniach naj­
bliższych.

0 ochronie dziecka mówić będzie we środę d. 
j 5 b. m. p. dr. Justyna Tylicki w Ciytelni dla 
kobiet. Początek zebrania o godz 7, po odczycie 
dyskusya. Wstęp wolny.

Przy Czytelni dla koblfat w  K rakew le powsta­
ła świeżo a lnicy aty wy matek i wychowawoayń 
s e k c j a  p e d a g o g i c i n a  i nchwaliła na pierw- 
szem zebrania następujący program dzUłności.

Pierwszem udaniem  sekcyl będzie stworzyć koło 
jamoKsitałcenia matek 1 nauczycielek. W  tym cela 
na każdem zebrania jedna z nczestnlcsek zda spra­
wę i  dzieła, rozprawki lab artykułu treści peJago 
gieanej, poczem nastąpi dyskusya. Sckuya w /bierie 
specyainą referentkę, której obowiązkiem będzie 
znać bieżącą literaturę pedagogiczną Drugim pun­
ktem programu sekcyi będzie owe na swych ze­
braniach opracowane i przedyskutowane kwestye 
pedagogiczno, popularyzować w jaknajszerszem kole 
rodziców i wychowawców i wogóle rozbudzać we 
wisystklch sferach amyst pedagoglciny i krytyczny 
pogląd na dzisiejszy system wychowawczy. W  tym 
cein sekcja bęai e organizować oaezyty i pognann- 
ki tak w C i/te ln l, jak też i w innych soowarzy 
sieniach

Trseeiem zadaniem sekcyi będzie trzymać nieja­
ko rękę na pnlsie prądów wychowawczych, które 
krążą w aassem społeczeństwie i starać się im na­
dać o ile możności kierunek, praystosowany do dn- 
eha czain i wymagań dzisiejszej pedagogii i psy­
chologii. Mając ten wzgląd na oku , sekcja będzie 
dążyć do zreformowani', naszych systemów szkol­
nych, tak na diedie politycznej, zapomocą petycyj, 
odpowiednich wniosków w Sejmie, odpowiednich 
wniosków w Sejmie, jak aa pomocą agitacji, otwie­
rając oesy rodilcom i wychowawcom na wsaelkle 
braki obecnogc naneiaala. Wreszcie najbardziej od­
ległym, nie niemniej ważnem zadanie sekcyi będsie 
■ałożenle wzorjwej sskoly, dlatego zaznajamiać bę­
dzie swych członków z programami 1 sprawozdania­
mi szkół nowego typu, istniejącymi zn granicą.

Zebrania sekcyi oęćą się odbywać we cawartek 
po 1  i 16 każdego miesiąca o godsiaie 5 w lokalu 
Osy teł o I (ulic* Jagiellońska L. 6) Do sekcyi mogą 
prsystępować osoby, nie należące do Czytelni.

0  pomoc d l i  o f l i r  żydow skich w  R oiyi. Wczo­
raj w cali posiedzeń rady wyznaniowej żydowskiej 
w Krakowie odbyło się sgromadsenie obywateli ży- 
aowsklsh, celem narad nad przyjściem z pomocą 
ofiarom gwałtów w Rosyi. Zgromadzenie to zwołali 
prezes rady wyananiowej dr Samuel TiPes i dr 
Józef Rosenblatt, jako preses tutejszej filii „Alliance 
Iaraśllte*. Zebranie, na które przybyli wizyssy ży­
dowscy radcy miasta, członkowie Izby handlowej I 
rady wyznaniowej, zagaił dr Tilles, który w ponu­
rych barwach przedstawił ogrom gwałtów, dokona­
nych w carstwie rosyjsklem na żydach.

Po dyskusji n*J sprawą, w jaki sposób należy 
przyjść ofiarom w pomoe, postanowiono utworzyć 
komitet z 20  osób, a prawem kooptacyi, oraz n- 
chwaloao rezolucję, wyrażaiąeą współczucie ofiarom, 
a obnraente gwałcicielom. Da tymczasowego komi­
tetu, mająeego ohmyśleć dalssą akcyę, wybraao pp. 
4r Tilleta, jako priswodnlcsąeego; dra Oayassa 
Thona, jako zastępcę; dra Ralata Landana, jako 
■kzrbnika i dra Kiiastllagera, jako sekretaraa

Wiea i k a d i  lik ó w  żydow skich w sprawie po­
gromów rosyjskich tydów odbyt się w niedzielę 
w sali kabała. Priewoduicsył nkzd. Horstela, refe­
rował akad. P ilie r; przedstawił on genezę, przebieg 
i lautlki osratnlrh pogromów 1 zgłosił rezolucję, w y­
rażającą pogardę dla carskich siepaczy, którzy or­
ganizowali „czarne sotnie* i wzywającą młodzież 
akatemieką do niesienia pomoc; walczącym w Ro­
s ji braciom 1 emigrantom, którzy z powoda pogro 
mów będą musieli opuścić strony rodzinne. Rezolu­
c ję  po kiikn przemów et lach jednomyślnie przyjęto.

Wlec wybrał w końca komitet akademicki, który 
słniyć będzie pomocą komitetowi ratunkowemu, ma­
jącemu powstać w Krakowie.

Stowarzyszanie nauczycielek urządza 10 gru­
dnia loteryę w sali saskiej na rzecz budowy Schro­
niska nauczycielek, którą rozpoesęto przy nl. K ar­
melickiej aa wypożyczone pieniądze. Na cele lote- 
ryi przyjmowane będą codzienni* od godz 3 —6 
w czytelni stowarzyszenia datki piouiężae 1 fanty, 
a wszelkich wyjaśnień udziela lenretarka p. Emilia 
Stypkowska.

Z Pofigorza Przedstawienie am atorskie, urzą­
dzone tn dnia 6 go b. m. przez „Towaraystwc 
orhrony małych dzieci*, dało dochodu ogółem 300 
koron, czysty sysk po pokryciu wydatków wynosi 
170 koron. Towarzystwo celem powiękssenla fan- 
Jasiów swych urządsa w nledstelę dnia 17 gru 
dala loteryę spożywczą w sali „Sokola**podgórsklego. 
Ochronka otrzymuje około 200 dzieci nboglth ro­
dziców, któriy, praenjąc na chleb po sa domem, 
nie mogą się niemi opiekować, wobec czego dzia­
twa narażoną byłiDy . a  łup życia ulicznego. — 
Da(eoi otrzymują bezpłatnie opiekę, aankę, wycho­
wanie i pożywienie. Mimo tak pięknego celn — 
ochronka doznaje bardzo słabego poparcia *e stro­
ny pnDłlesmości, a Towaraystwo Uesy sale iwie 60 
eałonków. Dzieci, potrzebujących opieki, jest bardzo 
wiele, a fundusze tak małe, że Towaraystwo, nie 
chcąs posbawiać opieki dsiatwy, która dotąd ko­
rzystała z ochronki, imaszone było zaciągnąć dług, 
wysokości kilkuset reńskich. Spodziewać się należy, 
że publleiaość poprze w ydatnej tę humanitarną 
lnstytucyę i nie da jej upalć.

Nowy SąCZ, 12 listopada. Sokół nasa święelł 
wczoraj um ciysty wieczór Kośclnszkowski W prze 
mówienia wttępnem prof. J. Magiera przedstawił 
charakter naczelnika aarodowego, męża cnoty maj 
esystszej, jakiego aam wszystkie natody zazdro­
szczą. W alegorycznam zakończenia połączył wyda­
rzenia dzisiejsze z ideą Kościuszkowską Resztę sie­
ci ru wypełnił śpiew chóru sokolego, solo ikrsyp- 
cowe 1 barytonowe i scena s igrsysk olimpijskich 
p riy  oświetleniu zragnesyowem,

Koło sądeckie Towarzystwa nauezyelali sskół 
wyżssyc.h na ostatnlem posiedzeniu wyraziło na 
wniosek prof Jaaellogo radość z ogłoszenia kęnsty- 
tueyi w Królestwie Poiskiem i cześć rodakom, dziel* 
l ir  o swobodę waicsącyai

Dziś pod gołem niebem na pl&cn przed Sakołsta 
odbyło się zgromadzeale ludowe, zwołane przez 
stronnictwo socyalno-demokratyciBe, w sprawie wal 
ki o powsaeehae prawo wyborcze. Pochód demon­
stracyjny okrążył rynek 1 ulicą Jagiellońską wró­
cił do kolonii kolejowej, skąd wyruszył. Porządku 
publicznego nie zakłócono.

Chociaż ministerstwo wolay jnż dawno w "dało 
rosporsądzeaie, aby na koszarach wojskowysb n- 
miMiezono napisy w dwóch językach, w Nowym 
Sąciu nikt się jesicze o polski napis nn koasaraoh 
nie upomniał, mimo że wsDaiiałr budowle koszaro­
we są własnością gminy, która j i wojskowości dzier­
żawi 1 życaenla wojskowości wszelki* spełnia —  
1 mimo, że w ostatnleh dniach odbyło się tn poufne

zebranie tworzącego się kola stronnictwa „wszech­
polskiego*.

Pomimo interpelacji jednego z wybitniejszych 
radców miejskich dotąd też miasto nasze. (23 000 
lnJnoścl) nie posiada nnaerów orientacyjnych, a 14 
domy, gdzie 1 liczby hipotecznej nie ma. Czas był­
by, aDy przestano lnrormować obywatela, że ktoś 
mleBzka naprzeciw staregc sądu, gdzie daWnlej był 
sklep tegu, esy owegu kapsa i t. d

Rada powiatowa nauaa jeszcze się nie namyśli­
ła, kogo ma wybrać marszałkiem Klika miesięcy 
chwieje się szala, bo równe ^iły mają stronnicy 
posła Potoczka i jego przeciwnicy.

RzeiZÓW, 13 listopada. Porotleplane wesoraj 
aflsse ogłaszają program lapowiedzlaaej na 19 bm. 
w jstaw y prac terminatorów. W ystawa potrwa 6 
dni. Mianowicie 19 bm. odbędzie się uroczyste o- 
warcle I poświęcenie. 21 1 23 wygłoszone zostaną 
odczyty, traktujące o drobnym przemyśle 1 środ 
iach  sanacji opłakanych stosunaów galicyjskiego 
rzemiosła; 24 bm. nabtąpl rozdanie nagród. Zakoń­
czy wystawę wiec rękodzielników.

Antoni Ruchała, Jędrsej Wołowiec, Antoni Dre­
wniak i Antoni Gożuia, wssyscy lolotnley kolejowi, 
stanęli 10 bm przed tut. trybunałem, ODwInleni o 
występek przeciw bezpieczeństwu życia. Mianowicie 
trzej pierwri przez nie usunięcie wóska kolejowego 
(drezyny) z torn na 15 minut przed nadejściem po­
ciąga, ostatni przez niezaopatrzenie wózka latarką 
sygnałową, spowodowali w grudniu 1904 r  wyko­
lejenie się pociąga >y<0bowegu nr 713 między sta­
c ją  Tryncis a Prseworsklem Kilkanaście osód do- 
■nało z tego powodu mniej lab więcej ciężkich 
nszkodzeń Dyrekcja kolei zapłaciła z tego tytnłn 
kilkadzleziąu tys'ęcy złr. odszkodowania. Po pvzo- 
prowadaenin roaprawy, na której przewodniczył rad­
on p. Nieć, w charakterae wotantów fungowall pp. 
rarosiewicz, W erner i Dobrowolski, a obowląakl 

obrońców półnlll dr Pelslfng, dr Koppel 1 dr Reich. 
Trybunał w ylał wyrok uwalniający Wołowca i 
Drewniaka, natomiast zasądził Rnchałę i Gożulę, 
każdego z nich na 4  miesiące ciężkiego więaienla. 
Skazani zgłosili zażalenie nieważności.

Z Suohflj puzą nam. Przy wielkim udziale pu­
bliczności odbył się pogrscb ś p. ks. Jósefa Pro- 
cnnr», tntejsieg* proboszcza. Urodiony w r. 1826 
w Podgórzu, po ukończeniu teologii kolejno był wi­
karym w Spytkowicach, Wieliczce I Wadowicach, 
poczem został proboszczem w Grtboszycach, gdzie 
w czasie powstania w r. 1863/4 przechowywał po­
wstańców 1 Ich broń. Następnie był proboszese* 
w Krzywaczce, a od r. 1873 w Suchej, gdzie przez 
lat 32 pracował jako k»płan pełen poświęcenia dla 
blłśnich. To też pogrzeb zaarłego był wymownym 
dowodem tego, jak go kochano i poważano.

W ieczór M ickiewiczowski n i  k re a ic h . ( B i a ­
ł a ,  13 listopada). Ws^ólnt-mi siłami członków C»y- 
telni polskiej i Sokoła w Białej nrządacno w dnin 
wcaorajszym uroczysty wieczó" Mickiewiciowski.—  
Salę Czytelni polskiej wypełnili tutejsi Polacy w 
randko spotykanym komplecie. Scenę udekorowano 
palmami 1 kwiatami, na tle któryeh wznosił się 
biust nieśmiertelnego Adama. Słowo wstępne wypo­
wiedział ■ prawdsiwle krasomówesą swadą profesor 
polskiego gimuaiyum p. Kazimiera WroDlewiii z 
Cieszyna, pocie* aa przemian następowały produk- 
cye kwartetu, ehórd sokolego, dwie deklam iey i 
śpiew solowy priy  akompaniamencie fortepianu — 
Produkcje muayezne (pani Brodaeka fisharmoniom, 
panna Myclńska fortepian, pp. Kuś i Nowak skrayp 
ce) wypadły eałklem poprawnie i podobały się ogól­
nie. Chór sokoti, jakkolwiek młody, trzymał się 
dzielnie. Za ć -r solowy zbierał p. Nnwak sute 
oklaski, zmuszające go do naddatków, —  ale naj­
większe wrażenie na ilnchaczaeh zrobiły niei sprze­
czanie obie deklamacje. Plerwssą wygloziła z głę- 
hoklem przejęciem pau^a Konlarówaa, odtwarzając 
„Opowiadanie Sobolewskiego* z trzeciej części „Dala 
dów*, a nie mniej pięknie deklamował późaie) p. 
Brodarki „Marsza żałobnego Chopina* pray akom­
paniamencie skrzypiec i fortepianu. Wogóle wieczór 
cały wywarł na iłuohaczach bardao podniosłe wra­
żenie.

Z T irn o p o lt  , iisą  nam: Uniwersytet lwowski,
urtądzijący powszechne wykłady w Tarnopolu, sa- 
oowsada na 19 bm odczyt prof. Osuchowskiego o 
Reju, 26 bm. i 3 grudni* prof. Srokowskiego „geo­
grafia ziem polskich , 10 grndoia dr Biernackiego 
„Co to jest choroba*, 17 grudnia prof. Stopki o 
Bohdanie Zaleskim.

W i p r i w l i  podreb in lków  tz io ln y c h . Sfcntkiem
wskazówek 1 zażaleń pedag*gów i lekarzy na .by 
tnie i o*„ ro  air*w U  szkodliwa obciążani* isanlów 
szkół średuish podręcznikami, któr* worew inatroż 
eyl, tndzioż planowi naoki mają zbyt wlalką •b]i 
tość, wydało ministerstwo do w ssy s^ sh  krajowyeń 
Rad sakolnyoh rozporządzenie, które zwraea nwzgę 
antorów 1 naktadsow na tę nkolleaaeść, ke treść 
noeręcamlków szkolnych newlana być •  Ile możno 
ś«i krótką i zwlęałą. Jeżeli bez podwyższenia cezy 
D*dręrsnlka da się to przeprowaasle, w takim ra­
sie materyał naukowy dla jednej klasy pociotce 
b»ć zawarty w osobnej książce Daiej zwraaa r n -  
punądianle lw agę na t*, że atlauy pawiant być 
rozDieraint i że nancayclele w takich razach, r d j  
dla pewuegn praedmloto praepiłaayeh jest v. leej 
książek, powlani sawladamlać ncanlów, co mają za­
brać na przysafa lekcję. Używanie tak zwanyeh 
kzląiuk pomocalcayeh należy jak najbardalej ogra- 
nlcayć i w zskole tylko wyjątkowo pozwalać na 
nie. Co do sewnętrznej strony podręesnlków, to po­
w inął oaa odpowiadać wymogoa. hygloay, a spo 
eyalnie prsypiski mn ą być drukowane wyraaaeml 
c*ei*nk*ml. Ażeby sapobloda cięstej zmianie podrę­
czników ■zkolnych, przypoa)'na ministerstwo, że pod­
ręczniki już kill a nowych wydań mające i azotkiem 
tego kilka raay poprawiane i uzupełniane, mają co 
najmniej przez 6 dalszych la t nie nlegnó żadnej 
zmianie. Tyeajr zię te zwłaszcza podręczników dla 
klas niższych.

Zmarli.
We Lwowie w 63 r. życia umarł prołesor gl- 

maasyalny Leopold W a j g 1 e 1.
Dr Losysn S l n ż e w s k t ,  *dwokat krakowski, 

zmarł we Lwowie w 38 r. życia.

Z W arazaw y.
Z daienników warszawskich, z datą od 7 do 10 

b. m., które dziś otrzymaliśmy, wyjmujemy nastę­
pujące wiadomości:

— W  dnin 7 b. m. odbyło się w mieszkania 
ad w. Malczewskiego organizaczjne zebranie Towa- 
riystw a gimnastycznego „Sokół*. Zebrania przewo­
dniczy! dr Trzciński. Po omówieniu lasidniczych 
punktów ustawy tworzącego się „gniaids*, wybra­
no komlsyę, która aajmie się wprowadzeniem pro­
jektu w czyn. Między innemi punktami programu 
warsiawbklego „Sokola* będzie wciągnięcie do ćwi­
czeń fizycznych jak najszerszych mas młodzieży 
rzemieślniczej 1 rękodzielniczej.

—  Współpracownicy zarząuu wzajemnych ubez­
pieczeń rządowych w Królestwie Poiskiem uchwa­
lili na zebrania w dnin 9 b. m. natychmiast wpro­
wadzić język polsk1 do biurowości zu/ządu w sto­
sunkach wewnętrznych 1 zewnętrznych tej Insty- 
tucyi.

—  W sprawie łamania solidarm-ści w sprawie 
żąaań szkolnych przez żydów wydało „Koło żydów 
postępowych* odeswę kończącą się słowami:

„Żydsl postępowi, którzy stoją po stronie ruchu 
woinośclowbgo i bojkot szkolny uważają za jeden 
a objawów tego ruchu, wyrażają potępienie 1 po­
gardę wsiystkłm tym współwyznawcom, któray, nie 
chcąc iłożyć eh w Iłowej ofiary ze swoich Interesów 
osońistych, łamią solidarność ogólną.

„Caarne listy z ich nazwiskami będą jak najsze­
rzej rozpowszechnione. Niech ogólna pogarda tewr 
rzyszy Im zawsze 1 wszędzie*.

Z Lodzi pisią nam: Dnia 12 grudnia b. r. roz­
pocznie się w laboratoryum bakteryologicznem dra 
Serkowskiego w Łodzi 2 -tygodnlowy kurs bakteryo- 
logif cholery dla lekarzy, farmaceutów i studentów. 
Plan najęć praktycznych: metody wyosooniani& wi- 
bryonów cholerycznych; różniczkowa ule ich kultu­
ralne 1 biologiczne, ag lu tynacja , sorodyagnestyka, 
objaw Pieifiera, hemollzyny, precypltyny i t. d. 
przygotowanie wakcyn i szoaepieaie prseciwehole- 
ryczne, metody praktycznej dezynfekeyl.

Koniac oDotrukcyl Koiejoiabj. Jak  donoszą z 
Wiednia, wczoraj wieczorem nastąpiło porozumienie 
pomiędzy delegatami organizacyj kolejowych a mi­
nisterstwem kolei, skutkiem czego tak na kolejach 
państwowych jakoteż prywatnycn miała ob»>rukc.ya 
natychmiast ustać Delegaci zawiadomili telegrafi­
cznie wszystkie organizacye kolejowe o pomyślnym 
wynika obrad i wezwali je do natychmiastowego 
zaniechania biernego oporu. —  Wedle komunikatu 
Biura korespondencyjnego kierownik ministerstwa 
kolei, dra Yrba, przyrzekł delegatom kolejarzy na- 
stępnjące ustępstwa: Przystosowane do lokalnych 
stosunków podwyższenie plac personaln, płatnego 
dziennie, na możliwla indywidualnych podstawach, 
które to podwyższenie ma j*k najprędzej wejść w 
życie, prawdopodobnie z dniem 1  grudnia, lnb z 
działalnością wsteca ao tego termlna. Podniesienie 
dochodów bnduików z dniem 1 stycznia 1906 r. 
Przeprowadzenie automatycznego awansu służby 
i podnrzędnlków od 1 stycznia 1906 rokn. Ponad 
liczbę poBad 7 klasy rangi wstawioną do bndżetn 
na roh 1906, wydatne zwiększenie tych posad, 
przeważnie dla absolwentów szkół średnich. (Jżycie 
znaczniejszej kwoty na polepszenie dochodów kil)cn 
kategoryj urzędników, któray odbywają służbę w 
stosunkach zasługujących na szczególne uwzględ­
nienie. Udzielenie ryczałtu na mundury aspirantów. 
Inne mniej nagle życzenia personaln, mają być z l -  

łatwione w ciągu trzech lat. W sprawie personaln 
kolei prywatnycn przyrzekł minister użyć wpływa, 
aby stosunki w podoDny sposób nregnlowano. W 
tym celn odbędzie się konferencja tych zarządów 
z mężami zanfania kolejarzy.

Kaltirtdarz Grngaryańsk) w fto»vl. z Berlina
piszą nam: „Tageblatt* donosi a Petersourg u
„W  wyższych kołach duchowieństwa prawosławnego 
uczynioną będzie próba, eele-s naprowadzenia w ro 
kn praysałym kalendarza Gregoryanskiego w Ro

Katastrofa W kopalni. Z johannesbnrgh w po­
łudniowej Afryee donoszą (V jednej z kopalń zło­
ta zapadł się sayb, przyczem 68  robotników zgi­
nęło.

Trzęsienie zienl na górze Atos, gdzie się znaj­
dują słynne k’e»Etory wschodnie, wyrządziło tam 
ogromne szkody. Klasztor Iworln został zupełnie 
zburzony, skutkiem czego m ant obozują poi gołem 
niebom.

Zamówione pieniądze W  Zurycnn do pewnej
litografii prayoył oficer rosyjski i zai_ówił wyko 
nnnie not baakowych na 45.000 rubli. Oficer ów 
oiwiadcaył, że zamawia pienlądae w imieniu raądu 
rosyjskiego, który póśniej zamówi jesaoz* wykona­
nie dalssych not na znaczne rumy Policya, zawia­
domiona o tem namówienia, uwięziła owego oficera.

Towarzystw* lekarskie. Na posiouzcnin we środę lś  
b. m. o godzinie 6 docent dr Droba wygłosi wykład 
„Wyniki badań nad epidemią zapalenia u o on mńzguwo 
rdzeniowych w Gali"yi w r. DWU * (ciąg dalszy).

Stacya Dłatnicua fryzyerów. Jntio we irode 1K b in
0 godzinie » wie*ŁÓr odbędzie się ofloyaine otwarcie 
stacji ptatniesej usntralnegu związku pomocników fry­
zjerskich w salach Związku itowarzj-reń robotnicsyoh 
przy Małym Rynku 1. 6. Na nroozyatośc tę zaprasza za­
rząd wzzyztkioh pomocników fryzyerzuioh z prośbą o 
punktualne przybycie. Godziny urzędowe w niedziele, 
wtorki i piątki wieczór ^

W Akademii ziemiańskiej w WTsdnln p atu <; zła w 
Mącsyńiki z 1 rai owa, Jan Św. °.;i ze Lwowa, Michał 
Szn-ek z Kobylanki . Ernest Tili ze Lwowa otrzymali 
utopień isiynisrów leśnictwa

Repsrtoar tsatru niejskińgń
Wc środę- „Terakoja* i ,Sawantki'.
Wr oz war tek: .Ijola*.
W soboię „Konfederaci bartoy* i „Yar izawianza*.
W niedzielę po połndnim: „Pan Geldh*b“; wieozór: 

„Bolesław Śmiały*.
Z kaienaarza. We środę 1S listopada: Leopolda w. i 

Gertrudy p.; we czwartek 16 listopada: Edmnuda ■ w
1 Otm "m op.; w piątek 17 listopada: Salomei p. i Grse- 
gorza Cud.

Włobó-ł złońoa lh listopada o godzinie 6 min. 56, sa- 
ehód a ifodz. S m dcagość dnli. godzin 8 »  59.

2 krakewskleg* ebsarwateryom. Duia 18 listupać* «r- 
m -metr dossedł od 8 0 do f-9 C.; barumetr opadał

Dnia 1. listopada o godzinie 7 rano eta* Sa*ome»rn 
793 7 mm., termometru 4 0 C.; wiatr wschodni.

Przepowiednia dla Gaiioyi zaonodmej na H  listopada: 
dżdżyste 1 wietrzno.

B .  G a b ^ y m l a h a  ( K r a k ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, p a ­
nina, narmonie i p i a m o le  — krajowe : fiagra- 
aiczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
ipłaty — hez zaliczki

wąMU

Koncert Wilhelminy Suggii.
Dyrekcji Filhnrmoaii lwowskiej mamy do za­

wdzięczenia znowu jedbn wieczór spędzony mile w 
sali hotelu Saskiego wśród na wekróś artystycznej 
atmosfery. Popisywała się młodocluna wioloncze­
listka portugMska, p . Wilhelmina Soggia. Kobieta 
z wiolonczelą w dłoni Jezt na estradzie niepozpoli- 
tem sjawlsklem, lecz wczorajsze zjawisko było na­
prawdę nlepospolitem tem, iż obok świetnego i 
wielkiego talentu wniosło na estradę 1 wielką su­
mę naturalnego wdzięku kobiecego, pozbawionego 
pozy i chęci błyszczenia. Podziwialiśmy n niej i 
talent olbrzymi i muzykalność obok świetnego ude­
rzenia w Instrument i jego zupełnego opanowania. 
Ton jej piękny, pełny, równy, o Idealnej csjstośel 
i dżwlękn, technika wyrobiona i błyskotliwa, a 
przedewsiystkiem głęookle zrozumienie oddania kom 
pozycyj znalazło ogólne uznanie. Jeśli do tego do­
damy przymioty osobiste artystki, jej urodę, wdzięk 
postaci i dziewczęce pełne swobody rachowanie się 
na estradzie, można mieć przybliżony obraz wra­

żeń, jaki Snggia lała słuchaczom i jako pełne dy­
stynkcji zjawisko estradowe i jako artystka.

Produkcya rozpoczęła się „Koncertem op. 3 3 “ 
Saint-Saensa, którego wdzięczne lin-e melodyl w y 
bornem frazowaniem i szlachetnem traktowaniem 
kantyleny p. Suggla zaznaczała wyraziście, używa­
jąc w poważnym tym utworze, rozumnie i z prze­
zornością, świadczącą o wielkiem umuzykalnieniu, 
tyle tylko z popisów technicznych, Ile koniecznem 
było do ożywienia go i nrozmatcenia. —  P e­
wność 1 niezawodność techniki wystąpiła w całym 
blaskn w „TarantelH* P łatl’ego, tudzież w „Scherzu* 
Kl&ngla. Greudsena „Pomnaża* 1 Schnmaua „Lar- 
ghblto* wykonane zostały bez zarzutu, a wykazały 
wszystkie dodatnie strony władania smyczkiem 1 
ujmującej kantyleny.

W ytwornej artystce tow arsj.sy łn  niemniej wy­
tworna artystka p Kiara Caop-Umlanf, apemlająe 
rolę dyskretnej akompanlatorkł, wspierającej wyko­
nawczynię i umiejętną grą 1 doświadczoną swą mu­
zykalnością. St. Burta.

Ora' ekonomiczny.
x  Telefon Lwów-Kraków-Wiedeń Czytamy

w „Gazecie Lwowskiej: Donoszą nam z Wiednia, 
że na linii telefonicznej, łączącej Wiedeń z K ra ­
kowem 1 Lwowem, zaprowadzonem będzie ważne 
ulepszenie. Linia ta ,  mająca przeszło 750 kfome- 
trów długości, jest jedną z najdłuższych w Auscryl, 
a skutkiem tej dlaguści w łaśiie porozumienie się 
częsta bywa utrudniona —  glos bowiem słycaać 
ntewyraiule 1 trieba było słuch bardzo wytężać.— 
Obecnie na linii tej będą wprowadzono ap»raty, 
tak zw systemu Papina, skutkiem czego ziła głosu 
będzie powlykssona, a prsedewsiystklem słowa, wy­
mawiane do mikrofonu, brzmieć będą bardao wyra­
źnie. Zaproa udzone na próbę niepisanie to na llnił 
Wiedeń Issbrnk-Trydent, liczącej również przeszło 
750 kilometrów, okazało się Dardzo praktyeinem, 
Odbywają się także stud /a  1 priygotowawcae prace 
techniczne nad nrtądseuieii we Lwowie stacji 
akumulatorów dla aparatów telefonicanycb.

Budapeskt, 14 listopada. Pszenic* na f  rśd riera lk  - • — 
do —*—, pszenica na kwiecień 1906 17 68 do 17 86, 
iyte na paidsle ta ik  — do —- ~ , żyto na  zwieoień 
1906 1446 do JV48; owies na październik — ■— do
 ; owies Ua kwieoleń 1906 14-64 do 1466; lu tu iy -
4ia na .le.pień — do — kumrydsa ca rrzesien 
13 86 do 13'88; kukurydza ns maj 1906 1416 ao 14 i3; 
rsepak na sierpień 25*— do 35 20 

Ofert; dobre, obęó kupna lepszą usposobienie simę; 
deszczowo.

Łwómr, 14 listopada 
Wlec rodzicielski W sprawie nnarodowlenla szko­

ły, zwołany przez komitet pracy narodowej, odbę­
dzie się nieodwołalnie w sebotę 18 b. m. o godz. 6 
wieczorem w sali ratusaowej. —  Porządek dzienny 
obejmuje następujące referaty: 1) Zagajenie „o Isto­
cie sskoly narodowej*. 2) Cay nasza sskoła jest 
narodową? 3) Nanka rellgil żydowskiej w nassych 
szkołach. 4) Konwój fiiycany młodiieży jako e r  n - 
nik wjchowan!a narodowego. 5) Wspóldaiałanle 
szkoły z rodzicą w wychowania narodowem.

Wlec, jak to już douleslouo, odbędzie slf za l- 
proszenlaml.

7aDurzenla w  seialnaryum . „Hałyc*anla“ do­
nosi, że w lwowakiem seminaryum gresko-katoll- 
cktem wybnehły w tych dniach zaburzenia a powo­
du Eistoktowsrgo postępowania z młodzieżą jedne­
go z kierowników, ks, prefekt* K. —  Obrażeni 
sozniowie chcieli gromadnie wystąpić z semlna- 
rrnm , jeśli nie dostaną zadośćacaynlenia. Z tego 
powoda semlnaryam było w ciąga dwóch d»i za­
mknięte, tak, że nikt nie mógł ani wejść, ani 
wyjść i  gmachu Ks. metropolita wdał się w tę 
sprawę osoDlście i załatwił ją  w ten sposób, że 
ks. K będzie nsnnięty z posady

Zjazd rządowych pomocników kancelaryjnych od­
był się we Lwowie w niedzielę w sali Rady miej­
skiej w sprawie polepszenia bytu 1 ustaleni* stano­
wiska tych icmkcyonaryuszów. Przemawiali przewo­
dniczący w iecn, p. B unda, delegat eentr. związku 
pomocników kancelaryjnych p. Reis'nger z Wie- 
ania (po niemiecku), poseł dr Głąbiński, manlpn- 
laatka p. Kwiatkowska orat pp Kmlcińoki i Csabak 
■e Lwowa, Grzesiak z Krakowa i Śnieżek ze Zło­
czowa. Uchwalono waląć odział w ogólnym ajeźdaie 
pomocników kancelaryjnych, który się odbędzie 
w grudniu we Wiedniu.

Pom nik B arto sza  Glowaeklego w s Lwowla.
Komitet pomnika wnlcsł do Sejma następującą pe­
ty * ' :

Wysoki Sejmie! Kemitet zawiązany we Lwowie 
■eiem uciszenia pamięci Bartosza Głowackiego, prse- 
prowadził już szęść zakreślonego programu swyeh 
czynności, wystawiając bohaterowi i  pod Raeławis 
pomnik w parku Lyezakowsrlm, którego nrorsyste 
cćstonięcie nastąpi dala 19 listopada b. r. <eby je- 
eaak pamięć tego chłopa-bojownika aa wolność utrwa­
lić w naszem społeczeńctwle godnym uesynklem, 
kemitet, pray uaaiale pokaśnego łasiępn obywatoi- 
skiege, p*wsiął myśl atworsenia instytneyi, któraby 
■wyr charakterem odpowiadała ogólnemu dais sta­
rania około moralnego i m&teryalnego podnlesieniL 
włośeiaństwa nassogo i w tym eeln aałożonia we 
Lwowie birsy  Imienia Bartosza Głowackiego, prze­
znaczonej dla dziatwy włościańskiej, nssęsacsająeej 
de szkół lwowskich. Na faadnss narodowy tej bm- 
sy oorcuoa* być mają Bzyakaao kwoty z nalepek 
wiernego odblela wspomnianego pommka, które *o- 
staną wydmo dla ndekurowaaia okien w esasie po- 
wyiszoj B/oezystośoi i ze spraedaży przygotowaaych 
wyeawnictw pamiątkowych, oraz ze składek dobro- 
wn'rych włościan, którzy bardzo licznie przybędą 
de Lwowa na to święto narodowe, zresztą z innych 
wpływów w drodze ofl.rności publicznych, dających 
się Babrać.

Zamiarem naszym jest hurpę tę oddać pod opie­
kę reprozeniaeyi miasta Lwowa. Pokładamy Dełaą 
ufność, ż* drobne gronowe ofiary szczodrze popły­
ną, jednakże nie jesicśmy pewni, czy one wystar- 
ocą aa urzeczywistnienie pamiątkowego dzieła. Po­
mni, że wysoki Sejm jodyną jest daiś repreienta- 
cyą nawego narodn, a p botek wyżej oznaczonych 
*w.‘actmy się z eałem zaufaniem e saakeyonowaaio 
ponzięiego aamysłn, o danio dla ogółu aachęcąją' 
oego prsykładu i prosimy:

Wysoki Sejm raczy jeszcze na oosenej sesji 
uchwalić odpowiednią suDwenoyę nn założenie we 
Lwowie im. bursy B artona  Głowackiego.

Vu in ieaiu  komitetu eeiem ncaoaenia pamięci Bar­
tosza Głowackiego: Mienaf Michalski, Ferdynand 
Ohly.

Pam ięci p o m crd o w aiy ch  źydow. Lwowscy iy .
dzi urządzili wczoraj po południu żałobną manife­
stację z powodu strasznych mordów, dokonywanych 
na ich współwyznawcach w caracie. Odbyły »lę

WiskidaHemi Kraków Q a ln n  f r i / 7V 0 r c l# i  f a h r v P 7 n v  Hyglena wtoww —  „SohftmpooJag Petro!e“ jedyny środ«l G i w c t ^ ŁoHIOn TryzyCrSKI, TaDi y c zn y  SKłau zapobiega i rQłdTajinln srłosów. Flakon 1 K 60 h.
„  p ac , . r t*Tphipni i ę 7 nilpŁr Hn w łf tę r1! u  n^Jleuwy barwnik, koloi-ąje sl»e wiosyr tr»%le, w*™ omaMaryacki W “  I WlUoOW. i zapobiega siariema. — Proszę żądać objaśnień drnkowapy^h



Sroaa, la  Listopada 1095. N O W A  R E F O R M A . «r atłi.

tr*y nabożeństwa: w synagodze postępowej przy 
nlicy Krakowskiej i w synagogach ortodoksów przy 
ulicy Boinieaej i Sobieskiegu. Przed nabożeństwem 
zebrali się w lokain stów. „Dorsche Schlom Zlon“ 
przy nlicy Rzeanicklej członkowie 
botnicwych i kupieckich „Achwah“, „Judy tha" I 
„Poalej Zion", tudzież stowarzyszeń .Radamicklch 
„Em nuah“ , r „odea“ i ,O gnisk"“ i ruszyli stąd po 
ehodem ulicą Jagiellońską, K arola Łndw ika i t. d. 
na nabożeństwa.

rla  czelb pochodu niesiono czarn° chorągiew z 
napisem hebrajskim  „Gros zrw i naszych braci wo­
la  o zagładę cara u — Organisacya „Poalej Zion".

W  „templu* zebrało siy parę tysięcy ludzi oboj­
ga płsi i różnego wiezn. Modły odprawił starszy  
kantor Haipnrn, a prcemawiał rabin  dr G attm ann. 
Następnie odbyło się tu ta j drugie naoożeńsiwo, u 
iząazone dla b.odzieży szkolnej, po którem przeiua- 
w !ał proi. dr M ajer B aL ban Ustępy o okrutnych 
mordach w caracie wywoływały wybuchy płaczu i 
głośno zawodzenia.

W tym czaple zgromadzili się żydowscy socyali- 
ic i pod gmachem ,  templu “ , a jeden z nloh wypo- 
winusls płomienną mowę przeciw caratowi Z templu 
udali Się uczestnicy na nabożeństwo w pochodzie, 
z czarną chorągwią, na ni. Slonncaną pod lokal Sto 
w arzyssenia „Poalej Zionu, gdzie z baikonn wy 
głuszono mowy, pornzzzjąc fakt, nieznany we Lwo 
wie, te  na allcach m iazta naszego rozrzucano przed 
dwoma dniami kartki z napisem: „bić żyaów“. T u ­
ta j wznoszono okrzyk prssslw  caratowi a na cześć 
rewolncyi w Rosyl i npiew~.no pleśni żydowskie. 
W  innych synagogach modliły »ię też tysiące ży­
dów a przemawi a ł tam  raolni, dr Caro i Braude

W  m ieśtie nie zakłócono spokojn. Policya obsa­
dziła konsnlat rosyjski.

N lidzw yczajny  p o e lą t  na uroczystość odsłonię­
cia pem niza Bartosza Głowackiego we Lwowie, 
odejdzie staraniem  T ow arajs tw a Kółek rolniczych 
19 b m. ze Sambora no Lwowa i z powrote

statnicgo komunikatu sądowego co do Króle­
stwa w i n t r y d z e  p r u 3 f c i e j ,  dc czego ró­
wnież przyłożył ręki generał-gubernator Skał- 
łon. Zapewne w związku z tem jest iaKt, ze 

tow arzystw  ro ko  u s n  1 a n g i e l s k i  n a g l e  w y j e c h a ł  
s t ą d  o n e g d a j  do L o n d y n u .

Lelegacya nasza w Petersburgu znaUzła u- 
sposobienie wprost antipoisKie.

Wyjazd konsula p-ngielSKiego. 
Wiedeń. Donoszą z Warszawy, że angielski 

konsul opuścił miasto.

mm m* JR

Z Sąjmn krajowego.
(Telegr. „N. Reformy" z 14 listopada).

Lwow. Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu odesłano w pierwsznm czytaniu do W y­
działu krajowego wniosek pos. S z w e d a ,  aby 
z uwagi na to, że w ki aj u jest jeszcze 933 
'?min. nie mających żadnej szkoły Indowej, a 
dzieci w wieku szkolnym w tych gminach w li­
czbie 65.000 nie pobierają naaki, Sejm uchwa­
lił dotychczasowy kredyt na ceie szkolnictwa 
w samie 400.000 nor. podwyższyć o 100.000 
kor i do budżetu na rok 1906 kwotę tę  w sta­
wić

Do kom isji p r a w n . c z e ]  przekazano wnio­
ski pos. B i a ł o s k ó r s k i e g o  z wezwaniem 
do rządu, aby podjął s taran ia o przeprowadze­
nie zmian w usławie o należytościach przeno­
śnych

Następnie po przemówieniach pos. P i ł a t a .  
T o m a s z e w s k i e g o  i sprawozdawcy S t r u -  
s z k i e w i c z a  uchwalono wniosek komrsyi go­
spodarstwa krajowego c zakładach w D u b ł a ­
n a c h ,  tudzież o krajowych, stacyach doświad­
czalnych chemiczno-rolniczej w Dublanach i bo- 
taniczno-rolniczej we Lwowie

W  myśi dalszej uchwały Sejmn ustanowioną 
będzie przy szkole gorzelniczej w Dublanacn 
s tacy t doświadczalna dla gorzelnictwa i pokre 
wnych przemysłów rolniczych,

Przyjęto z kolei wniosek w sprawie hudowii 
bydła i sprawozdanie pos. C i e i e ^ k i e g o ,  ko­
misy i gospodarstwa krajowego o udzielaniu po­
życzek na o s u s z a n i e  i d r e n o w a n i e  g r u n ­
t ó w.

Po Dośie R o z w a d o w s k i m  przemawiał ks. 
P a s t o r ,  wykazując, że akcya na tem polu 
jest nie wystarczającą i że jeżeli potrafimy 
podnieść proaukcyę roli, podniesiemy ogolny 
doDroDyt.

Podczas przemówienia ks. Pastora przyszło 
do żywej wymiany słów pomiędzy nim a po­
słem S t & p i ń s k i m ,  ks b o h a c z e w s t i m  i 
innymi, którzy kilkakrotnie mówcy ppzerywaii. 
Dało to powód ks. Pastorowi i następnemu 
mówcy pos. S t a p i a s k i e m u  do wymiany 
zuań na tem at zasług wiedeńskiego Koła pol­
skiego. Zastępca m arszałka krajowego kilka­
krotnie upominał posłów, aby nie przerywali 
mowcom i trzymali się przedmiotu —  Zabierali 
jeszcze głos rek tor W i d t , P  i 1 a t  i referent, 
poczem uchwalono upoważnić Wydział krajo vy 
do zaciągnięcia pożyczki do wysoLości 5,000.000 
kor w przeciąga la t 10, począwszy od r. L907 
po 50C.000 kor. rocznie pod warunkiem, jeżeli 
odsetki tej poźyczk* opłacać będzie administra- 
cya państwa. W ar unki udzielania tych poży­
czek ułoży W ydział krajow y wspólnie z admi- 
nistracyą państw a i poda je do wiadomości 
Sejmu.

Przy sprawozdaniu kom isji gospodarstwa 
krajowego w kwestyi popierania sadownictwa 
y kraju  przemawiał ks. W  i 1 c z k i e w i c z .

Na tem posiedzenie odroczono do wieczora.

Prowokacya Wittego.
Prasa rosyjska poznała się przecież, — o ile 

z telegraficznych Wiadomości wnosić można — 
na inteneyach Wittego, z pos odu jegu komuni­
katu o Królestwie Polskie® W ’f,te stanął tutaj 
we właściwem świetle, jako autokrata starego 
typu. dla oportunizmu chwiH przywdziewający 
szaty liberalnego konstytucyoualisty. W i t  t e  
z d e m a s k o w a ł  s i ę  po prostu wobec postę­
powej opinii w Rosyi i przeraził ją  swoją wła­
ściwą postacią. Go można wierzyć rządowi, —- 
pytają w Rosyi, — który gotów jest każdej 
chwil’ wstrzymać cały rozwój konstytncyi i 
z równą łatwością nawrócić do autokracyi czy- 
n&wnicsej, jaką proklamował konsty+ucyę? 
W itte okazał, że nie jest mężem przyszłości 
Rosyi. jeżeli ona ma wyzwolić się z więzów 
niewoli; to nie jest człowiek, na którym by po­
stępowe sfery polegać mogły,

Prasa wiedeńska poświęca wstępne artykuły 
wystąpieniu ittcgo przeciw Polakom Bardzo 
Piękny i dia Polaków przychylny, znajomością 
stosunków nacechowany, artykuł zamieścił „N. 
Wiener Tagblatte. Wogóle prowokacya Witte- 
go w_v»y0}a}a 8ensacyę w całej prasie europej­
skiej i stała się wypadkiem dnia.

(lelegm my „N. Reformy z 14 listopada).

Źródło intrygi.
-WÓW. Do „Słowa Polskiego" telegrafują 

z Warszawy: Ogół tutejszy upatruje źródło o-

Kalosze

Brutalne przyjęcie polskiej deputacyi.
Londyn. Do tutejszych dzienników donoszą 

z W a r s z a w y :  Polscy delegaci, którzy w so­
botę byli u W ittego (Po co też szli do niego? 
Przyp. red.), aby poinformować się co do dal­
szych zamiarów rządu centralnego w sprawie 
Polski, są niemal przerażeni nleprzecznem przy­
jęciem, jakiego doznali n vVitiego. Ograniczył 
się on jedynie do powtórzenia im tego, co za­
wiera jego komunikat, p o c z e m  d a ł  z n a k ,  
ż e n w a ż a  a u d y e n c y ę  z a  s k o ń c z o n ą .  
Gdy mimo to kilkn delegatów polskich zamie­
rzało zwrócić mn uwagę na niewłaściwość tego 
komunikatu, Wltte ze złością uderzył pięścią 
w stół I oświadczył, że wszystko już zad»cy 
dowane I skuńczone.

Delegaci odnieśli wrażenie, że W itte działa 
pod wpływem zewnętrznych czynników, a przy­
puszczają, że mogą to być tylko wpływy W il­
helma I I  i r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  Niektórzy 
mniemają, że W itte obawia się okupacyl Króle­
stwa przez Prusy.

Żądania radykałów polskich.
Wiedeń. „N. F r  Presse" donosi z P e t e r s  

b u r g a :  Słychać, że stronnictw a r a d y k a l n e  
w Królestwie Polskiem żądają: koronacyi cara 
na króla polskiego; szkół wyłącznie polskich; 
cofnięcia wojsk rosyjskich z Królestwa; utwo­
rzenie armii polskiej; uznania zasady: „Polska 
dla Polski".

Głosy prasy warszawskiej.
Berlin. Z Wi rszawy telegrafują do „Local- 

a n z e ig e r , : Tutejsze pisma umiarkowane oma­
w iają komunikat W ittego o Polsce w artyku­
łach wstępnych i uważają go zgodnie j a k o  
n o w y  a k t  b e z p r a w i a ,  nieprzynoszący po­
żytku nikomu. Komunikat ten zwiększy jedynie 
n i e z a d o w o l e r ' 6  i o b u r z e n i e  c a ł y m  
k r a j u .  Mimo to Polska będzie i nadal doma­
gała się praw swoich j e d y n i e  n a  p o k o j o ­
w e j  i l b g a l n e j  d r o d z e .  Rzezie żydów, mor­
dy i  rabunki, jakie wydarzały się w miastach 
rosyjskich, s ą  w P o l s c e  n i e m o ż l i w e .  Rząd 
skarży się na brak poparcia ze strony ludności, 
tymizasem sam czyni co uoże. a ż e b y  p o ­
z b a w i ć  s i ę  r e s z t y  z a u f a n i a .  Dzisiejszy 
ten krok rządu jest ty k o  wynikiem 40-letniej 
bezgranicznej pulityki ucisku. Naród polski, boz 
różnicy stronnictw, widzi w tym komunikacie 
tylko n a d u ż y c i e  w ł a d z y .  Zamiar zbrojnego 
oderwania się od Rosyi n i e  i s t n i e j e ,  o to 
posądzają Polaków jedynie ci, którzy u e  zyczą 
sobie wytworzenia lepszych siosuuków między 
P o l s k ą  a R o s y ą .

Stronnictwa rosyjskie wobec Królestwa.
Petersburg. „Związek związków" p r o t e s t  u- 

j e przeciw w stizjm anin dobrodziejstw konety 
tucyi dla Królestwa Polskiego, gdy* zarządze­
nie to przyczyni Bię do osłabień'* ruchu wol­
nościowego w całej Rosyi. (Ba, właśnie na tom 
Wittemu zależy. Prz red )

Berlin. Korespondent „Voss. Ztg" donosi o 
wrażeniu, jakie komunikat W ittego co do Pol­
ski wywołał w P e t e r s b u r g u .

W e wszystkich prawie reaakcyach dztonni- 
kćw, w których się korespondent informował, 
stanowczo komnnikat potępiano Znany konsei- 
w atysta prof. P  o g  o d i n zaprotestował energi­
cznie przeciwko tego rodzaiu dalszemu guębie- 
nin i drażnieniu Polaków. Ostrzej jeszcze wy­
raził się o komunikacie N a b o k o w, redaktor 
„Prawa*.

Znany działacz ziemstw R o d i c z e w oświad­
czył, że rząd przez zaprowadzenie stanu wo­
jennego w Królestwie Polskiem dał dowód, że 
1 w Rosyi nie zamierza dotrzymać swoich 
przyrzeczeń. Gdyby bowiem pragnął szczerze 
nwolnić Rosyę z pod rządów absolutnych, nie 
byłby popełnił takiego a n a c h r o n i z m u  i ta ­
kiej sprzeczności z zasadam- wolnosciowemi. — 
Wolna Rosya nie może znieść obok siebie gnę­
bionej Polski. Ten czyn W ittego jest tez wprost 
rzuceniem rękawicy nietylko Polsce, ale także 
wszystkim postępowym stronnictwom rosyj­
skim. Tłomaczyć go sobie można jedynie pod 
izeptami I wpływami zagraniczneml. Rodiczew 

dodał, że nie wierzy, iżby Polacy przygotowy­
wali powstanie, o ile bowiem poznał nawet 
skrajne narodowe stronnictw a polskie, u w a ­
ż a j ą  z a  k o n i e c z n e  i ś ć  r ę k a  w r ę k ę  
z w o l n ą  R o s y ą .  Skutki tego fatalnego kro­
ku rządu dadzą się wkrótce już we znaki ca­
łej Rosyl

Korespondent „Voss. Ztg" odwiedził następ­
nie biuro „ S o j u s z u  s o j u 8 z ó w", gdzie przy­
był właśnie na posiedzenie, na którem omawia­
no sprawę komunikatu W ittego o Polakach. 
I  tu  usłyszał p o d o b n e  z a p a t r y w a n i a ,  jak 
z ust Rodiczew a, dalej powiedziano mu, że wl 
dać w tem najwyraźniej rękę Niemiec.

Prasa rosyjska o komunikacie Wittego.
Petersburg. Dzienniki postępowe oceniają 

n i e k o r z y s t n i e  d l a  r z ą d u  enuncyacyę 
W ittego o Polsce. „Kossia" pisze że enuneya- 
cya jest bezpośrednim objawem b i u r  o k r  a- 
t y c z n e g o  c h a r a k t e r u  gabinetu W ittego 
i żąda, aby w akiejbądź formie zostali do ga- 
biueta naly chmiast powołani p r z e d s t a w i ­
c i e l e  s p o ł e c z e ń s t w a ,  gdyż niebezpieczeń 
stwo zagryza.

„Syn Otieczestwa" porowauje bezczynność 
rządu ze zdecydowanym krokiem W ittego wobec 
Polaków. i wnosi, że W itte ma ręce wolne tam, 
gdzie c h o d z i  o l u d n o ś ć  b e z b r o n n ą ,  a 
ma ręce związano w o b e c  c z y n n i k ó w  p o ­
t ę ż n y c h .

„Nasza ZiźŁ“ zaprzecza, jakoDy do dzisiaj 
jakieś stronnictwo polityczne żądało oderwania 
Polski od Rosyi.

„Nowoje Wremia" apeluje do  r o z u m u  i 
t a k t u  P o l a k ó w ,  aby w przededniu zwołania 
Purny państwowej n i e  z a o s t r z a H  s t o s u n ­
k ó w  r o s y j s k o - p o l s k i c h .

ro s y js k ie  4  4  4  
4  4  i i? m e ry k a ń s k ie

Przeciwnicy autonomii Królestwa.
Petersburg. K rą^ą pogłoski, że przyznaniu 

Królestwu Polskiemu rntonomii sprzeciwiają się 
n i e k t ó r z y  w i e l c y  k s i ą ż ę t a ,  oraz S tj- 
szyński, Ignatjew , Trepów, Ozichaczew i partya 
wojskowa.

i to i zata j mmi
Płomień rewolucyjny w Rosyi nie gaćcie ani 

na chwilę. Obecnie donoszą znów o dwóch re­
woltach wojskowych i o groźnem p ow stano  
luaności w Grazyi Wobec tego tom dziwniej- 
szem wydaje się wystąpienie W itiego wobec 
Królestwa Polskiego. Czyż te  rewolty i bunty 
nie dość jeszcze spraw iają rządów1' kłopotu?

(Telegramy „N. Reformy" z 14 listopada.)

Z Warszawy.
Londyn. „Standard" donosi z Warszawy:
S t r e j k  t r w i  d a l e j .  D r o g i  k o l e j o w e  

O D s a d z o n e  w o j s k i e m .  Słycnać, że znany 
działacz antysemicki z Eiszyniawa, K r n s z e -  
w a n ,  przybył do W arszawy. W skutek tego 
wśród żydów powstała silna panika.

Z a m a c h y .

Berlin. Z W a r s z a w y  telegrafują: Gdy dzi­
siaj batalion pionierów przechodził przez Pragę, 
rzucono na żołnierzy bombę, która jednakże 
w y b u c h ł a  za  p ó ź n o  tak. że z żołnierzy 
n ik t s z w a n k u  n J e o d n i ó s ł .

W  Radomiu rzucono bombę, do magazynów 
kolejowych, k t ó r a  w i e l k ą  t a m  w y r z ą ­
d z i ł a  s z i t o d ę .  Na pociąg, wysłany z Wa r -  
s z a w y  pod strażą kozaku w, zamierzono wyko­
nać zamach i w tym celu podłożono dynamit 
pod szyny Zamach ten wczas jeanakże wy 
kryto.

Uspokojenie.
Petersburg. Gradouaczalnik O d e s s y ,  gene­

rał Neihardt, ma być stawiony pized sąd, z po­
woda cstatnich rozruchów s. tem mieście.

Nowo RosyjSK. Stan wojenny tn ta j znie­
siono.

Petersburg. W C z e r n i c h o w i e  i S a r a ­
t o w i e  zapanował znown s p o k ó j .  Także roz- 
rucny chłopskie usiały.

Z Płocka donoszą, że na Wiśle podjęto wczo­
raj żeglugę. Na warszawskich kolejach lokal­
nych rozpoczął się wczoraj ruch normalny.

W Kursku zarządzono surowe docnodzmia z 
powodu ostatnich ruzrachów oraz celem wyśle­
dzenia osób, które brały udział w rabowaniu 
majętności żydowskiej.

Gabinet Wittego 
Peter- bur i „Słowo" krytykując skład gabi­

netu W ittego podnosi, że W itte złożył swój 
rząd z samych swoich kreatur. Czterech służyło 
pod W ittem, gdy był ministrem skarb®

Petersburg. „Nasza Żiźń" donosi, że mini­
ster m arynarki B i r y l e w  otrzyma dymisyę. 
W szeregu następców wymieniają kapitana Es- 
s t e n a  mb kapitana J a k  o w i e w a .

Zapowiedź ukazu.
Berlin. „Bernner Tageblatt" donosi. We wto­

rek lub środę wyjdzie ukaz cara w sprawie 
u 1 g p o d a t k o w y c h  dlr, włoś^&n.

Prawo wyborcze.
Petersburg Stosownie do manifestu z 30-go 

października, zaprowadzającego r o z s z e r z e ­
n i e  p r a w  w y b o r c z y c h  na te Klasy ludno­
ści, które ich lo tąd  nie mają, zajmuje się obec­
nie Rada ministrów wypracowaniem odnośnych 
przepisów, które będą wkrótce ogłoszone, po­
czem natychm iast odbędą się wybopy do Dumy 
państwowej.

Dyktatorzy drugiego stopnia.
Petersburg. (Doniesienie peters. Ag. telegr.) 

W czoraj ogłoszono instrukcyę dla g e n e r a l ­
n y c h  a d j u t a n t ó w ,  którzy będą wysłani ce­
lem przywrócenia porządku do gubernij c z e r ­
n i c h o w s k i e j ,  s a r a  t  o w s k i ej i t a m b o w- 
s k i e j. Instrnkcya ta  oddaje ;m naczelną ko­
mendę nad w o j s k i e m  i p o l i c y ą  t y c h  g u ­
b e r n i j  Wszystkie władze rządowe i gminne 
z wyjątkiem sądownictwa, m a j ą  i m p o d l e ­
g a ć .  Adiutantom tym ma przysługiwać prawo 
aresztowania osób niebezpiecznych dla spokojn 
publicznego, zamykania przedsiębiorstw handlo­
wych i p-zemysłowyck oraz wydawania rozpo­
rządzeń, mających na cela utrzym anie po­
rządku.

Robotnicy prtersburscy
Petersburg. (Petersburska ageneya telegra­

ficzna). W kilkn fabrykach petersburskich ro­
botnicy już teraz zażądali zaprowadzenia 8-go- 
d z i n n e g o  d n i a  p r a c y .

Nowe bunty.
Wiedeń. „N. W. Press**" donosi z P e t e r s ­

b u r g a :  Wśród marynarzy we W ładywostokn 
wybuchła rowolucya.

Londyn. „Morning Post" donosi z S z a r g a -  
j u: We W Jadywostoku wybuchła 'rewolucya 
W ulicach toczą się zaciekłe waiki. Obcy pod­
dani odnieśli się do swoich -ządów z żądaniem 
o nadesłanie okrętów wojennych.

Berlin. Z Moskwy donoszą; W W ł a d y w o ­
s t o k n  żołnierze tamtejszego pułkn piechoty 
zażądali p o d w y ż s z e n i a  ż o ł d u  lub r o z ­
p u s z c z e n i a  i c h  d o d o m ó w; )aż do speł 
□lenia tych żądań zaś odmówili posłuszeństwa 
swoim Drzełożonym.

Nowe rewolty wojskowe wybuchły także w 
armii m a n d ż u r s k i e j  z powoda zarządzenia 
władzy wojskowej, że rezerwiści odesłani zo­
staną do domow dopiero w marcu r. p. Zbun­
towani żołuierze tuaiil1 kilka magazynów i 
gmachów rządowych.

Rewolucya na Kaukazie.
Londyn. „Daily Mail" donosi z P e t e r s -  

b u r t r a :  Położenie na K a u k a z i e  jest wprost 
g r o ź n e .  24.000 Gruzinów uzbrojonych w naj­
lepszą broń, podniosło bunt. L i n i e  k o l e j o ­
w e  z n i s z c z o n e ,  a rząa wskutek tego r ie 
jest w stauie wysiać posiłków wojskowych. Na 
stłumienie rewolncyi potrzebaby dwa korpusy 
armii. Ro»ya straciła wsze'ką władzę na Kau­
kazie.

Rzezie iydow.
Charków. Położenie jest tu g r o | ź r e m .  fiożhi 

prowokatorzy zachęcają dc mordowania żydów 
i inteligencyi.

Bukarbśzl W  A k e r m a n i e  dokonano stra ­
sznej rzezi żydów; wiele aomów podpalono

Bukareszt W D a n u c e n i  i Bcsarabia) micly 
wczoraj mtojsce r z e z i e  ż y d o w s k i e .  Lipo- 
wan. (staiowiercy rosyjscy) napadali żydów, 
burzyli ich domy i dopuszczali się s t r a s z n y c h  
o k r u c i e ń s t w .

Berlin. „Kussische Conesp." donosi: W R op- 
c z y c a c ó, 42 wiorst od Homla, dowódca zało­
gi rozdawał broń między ludność, wzywając 
ją dd mordcwanla żydów. W Homlu zrabowano 
wszystko co się dato, to samo w okolicy.

Z Odessy
Odessa. Bardzo wielkie zdziwienie wywołała 

tu  wiadomość o powołania żyda, A b r a h a m -  
s o h n a  na głównego adm inistratora kolei po­
łudniowo zacuodnich w miejsce powołanego na 
m inistra komunikacyi N i e m i e s z a j e w e .

Pud Kronsztad
Londyn „Standard" donosi z L i z b o n y :  

Bawiący chwilowo w Lizbonie krążownik ame­
rykański . Minoeapolis" otrzymał pilny rozkaz 
o d p ł y n i ę c i a  d o  K r o n s z t a d u  celem o 
chrońy amerykańskich poddanych, oraz celem 
w y l ą d o w a n i a  m a r y n a r z y ,  gayDy tego 
zaszła potrzeba

Przeciw rzeziom.
Paryż. Liga praw  człowieka i Towarzystwo 

przyjaciół narodu rosyjskiego urządziły wczo­
raj meeting z protestem p r z e c i w  r z e z i o m  
w R o s y i .  Przyjęło rezoincye, p i ę t n u j ą c e  
z a c h o w a n i e  s i ę  i z ą d u  r o s y j s k i e g o ,  
iż nic nie zrobił dla zapobieżenia tym rzeziom 
inteligencyi i żydów, oraz wzywające naród ro­
syjski do w ytrw ania w dążeniach ao m stytucyj 
wolnościowych.

Lundyn. Na zgromadzeniu żydowskiem w 
„Memorialhal", n» którem protestowano p r z e ­
c i w  r z e z i o m  ż y d ó w ,  odfzytano rastępują- 
cy telegram  premiera Balfoupa:

„R*ąd Jego  Królewskiej Mości z ubolewa­
niem dowiedział się o strasznych r z e z i a c h  
ż y d ó w  w Rosyi i poczynił wszystkie zarzą­
dzenia, które uważał za stosowne, aby nieszczę­
ście to złagodzić".

Podobne telegiamy n&deszł? od lorda Rose- 
bery’ego, Charroerlaina, A tąuits, arcybiskupów 
K enterbury i W estminsteru, oraz innych wybi­
tnych osób w kraju.

Panika giełdowa.
Berlin. Na giełdzie puwstał wczoraj ogromny 

s p a d e k  r o s y j s k i c h  p a p i e r ó w .  Od za­
warcia pokojn 4-procentowa r e n t a  r o s y j s k a  
spadła o 8°/„ 4 i/*-procentowa o 3*/»-

TMiirnr i tngnłlcm 
kłaaomości „N. Reformy'

z dnia 14 listopada
Wiedeń. Strejk kolejowy na kolejach państwo­

wych u s t a ł  z u p e ł n i e .
Budapeszt Węg. B kor. donosi z W iednia 

Prezydent ministrów bar. F c y e r v a r y  był 
dzisiaj o godzinie 11 p/zed południem na au 
dyencyi u cesarza. M inister sprawiedliwość. 
L a n y  i dzisiaj rano odjechał do Budapesztu.

Wrocław „Schles. Z tg.“ donosi z M y s ł o ­
w i c :  W  kopalni Mysłowickiej Katowickiego 
Towarzystwa akcyjnego z a s t r e j k o w a l i  r o  
b o t  n i c y.

Paryż. R eprezentacja miasta uchwaliła przed­
łożenie o zastąpienie d u c h o w n y c h ,  pielęgnu­
jących chorych w szpitalach paryskich, przez 
p e r s o n a l  Ś w i e c k i .

Lonayn Rząd japoński wydzierżawił dwa 
parowce dla sprowadzeuia jeńców japuńskich z 
Rosyi.

Windsor. Przybył tu  Król grecki, powitany 
ua ds oren przez angielską parę królewską.

Mianowanie Forzta.
Wiedeń. „Zeit" donosi- Ju trzejsza „W iener 

Ztg-* ogłosi mianowanie poiła F o r z t a  szefem 
sekcyi w ministerstw ie kolei.

Powszechne równe prawo glosowania.
Pragc „Politik" zamieszcza in tem ow  z po­

słom S k o n e m  z większej własności ziemskiej 
Moraw, który oświadczył, że, według jegc m- 
fon n acy j, baron G a u t s c h zamierza zaprowa­
dzić rzeczywiście p o  w s z e c h  ne, r ó w n e  i 
b e z p o ś r e d n i e  p r a w o  g ł o s o w a n i a  i że 
w i ę k s z a  w ł a s n o ś ć  j u ż  s i ę  p o g o d z i ł a  
z t y m  z a m i a r e m .  Równocześnie atoli ma 
nastąpić r e f o r m a  I z b y  p a n ó w  w tym kie- 
rn n k n , aby mogła skuteczniej w danym razie 
p r z e c i w d z i a ł a ć  I z b i e  p o s e l s k i e j ,  wy­
branej na podstawie powszechnego, równego 
praw a wyborczego.

Powołanie rezerwistów węgierskich.
Wiedeń. Ja k  donosi „Frem denbiatt", ogłoszo­

ny będzie wkrótce najwyższy rozkaz, p o w o ­
ł u j ą c y  w ę g i e r s k i c h  r e z e r w i s t ó w  z a ­
p a s o w y c h ,  dla uzupełnienia oi.anu prezencyj- 
nego i  rmii z powodu zamierzonego wypuszczenia 
na UTiop żołnierzy, którzy wysłużyli 3 lata.

Odezwa ministra.
Paryż M inistor m arynarki rozesłał do dyrek- 

c>j zakładów m arynarskich depesze, w których 
oświadcza, co repnDlika zrobiła dia robotników 
(podwyższenie płac, obniżenie czasu pracy, wol­
ność siowa i przekonać puza arsenałami). W de 
peszy oświadcza rząd że nigdy nie doDUŚci dc 
naruszenia dyscypliny i wstrzymania pracy, co 
uważałby za dezercyę, której następstwem by­
łoby wykreślenie strejkujących z list. Oświad­
czenie m inistra kończy się apelem do patryo- 
tyzmu roDOtmków.

Strejk we Francyi,
Paryż. Wedle depesz z C h e r b u r g a  i T u ­

l o n a  tamtejsi robotnicy arsenalscy rozpoczęli 
dziś strejk  powszechny.

Rochefort. 20U0 robotników arsenalskicb o- 
św iadezjło swoją solidarność z innymi robotni­
kami i p r z y s t ą p i ł o  d o  s t r e j k ®

Brest. Zgromadzenie 3500 robotników arse- 
naiskich r o z p o c z ę ł o  d z i ś  s t r e j k

K,olestwc czy republika?
Chrystyima. Rezultat głosowaira indowego 

znany jes t dotąd z 403 okręgów: 219X00 o- 
świadczyło się za monarchią, 57.000 przeciw.

Demonstracya flot przeciwko Turcyi
Paryż. „Echo de Pans" donosi, że demonstra­

c ja  flot mocarstw na tureckiem „zy&tyckiem 
wybrzeżu ma być połączona z w y l ą d o w a ­
n i e m  w o j s k .  Dowództwo tej demonstracji 
ma objąć a d m i r a ł  a n s t r y a c k i .

Pożyczka japońska.
Londyn. „Biuro Reutera" donosi, że rząd ja ­

poński postanowił zaciągnąć 4 - p i o c e n t o w ą  
p o ż y c z k ę  50 milionów funtów szteriingów, 
prawdopodobnie już w listopadzie. Połowa tej 
pożyczki jest przeznaczoną n& konwersyę sze 
śrio procentowych pożyczek, zaciągniętych 
podczas wojny. Większa część zrealizowaną b i ­
dzie na placu paryskim, gdzie prawdopodobnie 
dom Rotszylda stanie na czele banków emisyj 
nycb,

Giód w Japonii.
Londyn. Dziennik japoński „Dii SLimbo" przed­

stawia straszne szczegóły o panującym w Ja ­
ponii głodzie. Tego roru zdołano osiągrąć tylko 
8 prc. żniwa ryżu. Niektórzy rodzice sprzedają 
swe dzieci za l 1/* szylinga od sztuki Żołnierze, 
którzy powrócili do Japonii, n i e  z n a l e ź l i  
s w y c h  r o d z i n ,  bo te z powoau nędzy wy­
emigrowały Wielu mieszkańców mieszks w no­
rach ziemnych. Mateiryału opałowego brak. Po­
datków ludność nie płaci. Policyi nie wypłacają 
żołdu.

Odpowujdsialiij r©daku i w/dawea:
M i o h j y i

(u ty k a t- w j m  A xuus Kie “ eefes
R e d trk a y i).

Dr K azim ierz Ł a ch ec l ■
otworzył 3666 8 10

kancelaryę adwokacką w Krakowie, ulica 
Szewska, L. 27.

Lekarz chorób skórnych I wenerycznych

dr Zygmunt Steuerm ark
ordynuje, jak  d a r  .ej. Ulice Starowiślna, 1

S t a m  f G f ó g r a f i c z p t f
- iu i ł j  14 hjtopada

łJioye >u*«/Ł)(Łijjo Zfchłalu 67175
.  jr r ft  wsglersŁPago £ Łreayto »•*;fc 780 — Atc
AiigioBsnJra 8 1 6 fO Akayc 571-—.
I.ŁcdMtiidni ‘.41 35 >Jtcye B»n! smno 166 25 k i fn u  
Boóęaonraił 1077 —. Aheytf Ofclioj.iikiegL Banku h lę j* - 
ufliEgs 560- — - iukcy* kole! łilirnroTTToli 670 26 A W ;« 
fc"l* pułuĆJiia* 3j 18976 Afco1̂  ks’*J fiRhcJtii' <*£ 8I. 
Akoy« tolai jćó l jm. 6780 — AJłbvb kowi on rn j - ftl - 
okie; . A łoja Alpfuy ’3r —. Akoye BLaa J6u rw :jt 
684 25 okeye pTwudEg-. rr/w»rryit r t  ieuusnego 8644 — 
Akoy* F#i»Tyld S»oeJ 685 —. Lkcyr- ^ójretkin Jytemo 
863 akpyt Selicyjakicg. óei e»l_e egc I

837 —. Ckilpłoye węglertkir ust cOiDl*»p-r\ ;a 
SR. Esnt* «n*jdw». 6#*S0. Bur** korawiw* »ułte,Ttu« • 

68*26 iósut* 'tiroDnw. Jrfłku SB 66 66 1. ‘r
T-iw*»sy»twa krt-frt-reega ŁłKŁsf.it^o P9 —.
Banku i lt. oiooineg j >9' 4‘/,7« B*uŁo hijots-
cant^i IGI 35. 6*/, Liutv j ł Ł i  Łipi teomogu 112-53 
4®/» ksajew-,go 9»'60 4V,% LhiSy B e ti*
krajowegu kGO »ó. b .. obóg»cy« fc »-
jjwega -  . *V„ goilcyidldr ol.dgs ye fropLBacy,£w
86 7' .47', geli3j'jŁ;a joijrr.iti. Krajowa a 18»? r. 40 
4t% Połj-o^ko ul.acta Lwowa #8-40 T.cey ta r, He 147 26 
l i r  ki V7-S8 Rułtie 654-50 

Cukier 18-6S—18 66. Spirytu* 3'-00—85-20 Naf­
ta uietmieniona

F  puaobusi ie: Przy ailn r urzebiegu silne na całago- 
dzonn rtrejkn kolej wego i lepszy Berlin.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

c 14 listopada *o<łz 1 w -władnie).
I, Walały. płaoi żąc

Rabie papieron e . . .  95G 50 af>4 50
Marki n ie m ie c k ie ............................... 117 90 l i 7 80
Flanki papierowi .   95 20 95 80
Dwndries tofra-ifcówki w słocie . . 19 10 lu  20

II. Llzty uwławne-
*•/. Listy zastawne prern Banka hipot. 111 — 112 —
4’,',•/<, Lizty zastawne Banka hipot 1 . 100 50 101 60
4% ,  „ „ „ . . . 98 7 S 99 76
4'/,%  lis ty  zactawne Banku krajowego 101 — 102 —
* * / . - .  .  .  . ,, »  -  -  
4°/, Lizty zast. gal. To w. kred. ziem cieok. 96 60 — —
4V. * U eta  99 50 --------
4 /, „ „ „ „ „ „ 56-teta. 98 76 «9 75

III. Obilgaoye I pałyorkl.
47, Jalicyjzkic obligacje propłi acyjne . 99 30 100 3 '
47, Potyczka krajowa z r. 1898 . . .  99 — 100 —
4*/, roiyozki m.aata Lwowa . 97 50 — —
4‘, „ miazta cwowz . . .  100 25 101 25
4*/, Obiigacye komunalne Banku kraj. . -  — -
5 .  ■ .  .  • 100 6'> 101 SC
4*/, .  kolejowe...............................  98 25 99 S6

IV. L a a y.
Lozy miasta Krakowa 92 — 98 —

V. A aa ya .
Akcye Banku hipotecznej) we Lw-"wij 558 — 562 —

„ „ Gal dla h. i p. w K r a k .  — —
„ ,  L.eow Osernlowue-Jaa&y 580 — 584 -

¥L Pabliozna zapity dhifi
41/,, % wsnGlna renta pap. . . .

„ srebrna 
4°/0 rento koronowa anitryacka 
t */. .  .  węgierska
4% l -nta ap»r*yac.ka w messs 
4V, .  węjderska w złocie

100 -  
99 8«

. li>0 — 
95 60 

116 40 
114 -

100 60 
100 35 
1<vj 60 
9S -  

119 -  
114 60

Vawel f grobu królewskie rwiedzeć mciua ndziennio 
w każdej porze oni z za zgłoszeniem się do kościelnego 
J k r r b i e c  zamknięty t  powodu odnawiania.

Muzeiia ks. Lzarturyskioh (ulica Pi.zrskz) zwiedzać 
można w« wtorki i p.ątki od 9—1, o :le w te dni nie 
przypada-ą święta.

Muzeum narodowe.
I. W sukiennioaoh: Zabytki raalarutwa, rzezoy i prze­

mysłu artystycznego, zt.ory etnograficzne i  wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. Otwartr codziennie od go­
dziny 10 do 4.

2 Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapsk >ego, obej­
muj ąot zbiory monet, medali, rycin i zabytków prze­
mysłu artystycznego. Wolska 0 Codziennie od godziny 
1( do 4.

8. Dom M"’eim Im Jara Matejki (Floryańsza 41). Co­
dziennie id 10 4o 4.

4 Barbakar Bramy Floryańskiej, bardzo intore: nj ący 
zabytek architektury fortvfika.jyinej z końca XV i po 
czatku XVI w. Codziennie od 10 do 4.

M »a» ■» *WaM»*«Aw

Zdzisław Zdanowicz w  K rakow ie  
ul. S ła w k o w sk a  L 3.
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Dr Lucyan Służewski
adw okat krajowy,

urodzony 28 lutego 1807 r., po dłngich 
cierpienia: n, opatrzony św. cakramen- 
tami, ua^i i w* Lwowij dmia 11 listo­

pada iave r.
W głębokim lala pogrążona redlina zt 
prasra Przyjaciół i Znajomych na obrzęd 
pogrzebowy, który odbędzie a » w* oz war 
ej. dnia 16 b. m. o godiinie 3 po po­

łudnia z dwore* kolei państwowej w Kra­
kowi*, wproit na miejice wieoznejo 

k|>ociynkn.
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b u e
odpiawionem zostanie w piątek lnia 17 
b m. o godzinie »-tej ran* w kościele 

00. Kapucynów. 3989

iiony-N iem ki
(F ióblanki) do 2 chłopców 4 i 8 lał 
posznknję Zgłoszenia listow ne. Kar­

pińska, Lhko. 3823 1 3

Wisząca Tnsztowaiia 1
stępną ;enę. Wiadomość. n i  F loryańska 
L. 34 w podworzn. 8998 a 8

Masażystka
poszukuje zajęcia. J .  tB . ,  Topolowa 
L. 21, I I  p. na lewo. 3987 l 3

ŁazienKi Zakopanskie
w centrum Zakopanego obok urzędn 
pocztowego z parcelą nudow aną 1410 
kw. dążni są do ap.**edanim ewen­

tualnie do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość pod literam i H .  

C. K. poste restan te  uoriiee.
3993 1 3

PIERWSZA hRAfiC^orłA

( S a ź n e  d la  
PP, Gospodyń!

2 a  darmo. Jak* premią, 
otmyma h a id y  z P. T 
OdEitorców. wyhazującą 
sit, zwrotem wereezhd* 

{z m arśą ochronną) 
i, zakupionych 12 , ftlgr 
tS i moich wybornych t a  
mieszanin palonej kawy 
patentowaną ■B! ozdoSną 

® U ® ' I ijWESI hermetyczną, hygłenlezną 
«amemlerząeą M  

^ •b b ^ -^ó & E M  i o«zezędza!ąeą i m r  
do orzeełiowywani* kawą 

zwaną:
„ C C N S e R ttA T O R "

M . J A W O R N I C K I
K ra k ó w , R y n ek  gł-

8393 14 0

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, zarżana 1867 roku

TOMY

FM Zaipei i IMosz
poleca

SuKna, S le ra s zb i.
Najmodniejsze K a m jg a n iy  i S o r t y  
w j r o b n  w ł a s n b g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
Z « u  D a m  F ile *  ż y w n o  sr«, F l& nala 
wnąplon* W e łn ą  do ' raco w ini a i wszelkie 

Pi d iz c w k i  3125 10 0

t Z l r l a  a lw r *  Krakowie, B yiek 1-3 L 44, 
D i l l a U j  w* Lwowie, nl. Teatralna 1 3,

dla sprt:daiy hartownej I drobiazgowej.

X  WĘGIEL ^
z  krajowej kopalni Bor?
Węgiel & ko >» a Bory zawiera wedle analizy 
o. b iikoty politerhnicsnej wt Lwowie 6814 
kabryl, węgiel i  kopalni B o ry  odpewiada 
iat*i jakości yierw.zorzędnego węgl* Mysio 
wickiego. Węgiel i  kopalni B o ry  po cenaob 
aa.tmiiB a i  ł  n  n * n  1 nl*ilem le_ 4U pl- 

al*7 ib . u t la p u r  g a tu k i węgli gśrno- 
ś ląak id  11* gorzeli t , 3  u  p r z e m ra ło -  
w yoh, któie ly iM t ■ k ty a l a  wy»ył*ae zo­

stają, poleca 3304 19 0
A d o l f  B l u m a n f e l d

■kłady a u l a  Łraków, Pawi* U , t*i*ion 59.

farb? lakierową no potUón

„Linoleum1'
wyyycnającą w oboenej wilgotnej porze 

w przeciąga jednej godziny, poleca
•kład tarb I m.teryałów

Reim i Spółka
Rynek 37 Kranów, Linia A B.

8895 8 fi

S liw b l 1 pow id ła**
prawdziwie tureckie, świeże,

Marmolady
nadeszły do bandln

H . H re ts c b m e r
Rynek głuwny 10

9W)b 8 '3
1 8 M 8 M

3869 3 3

Kanarki liercyńskie
n:.deszły i są do nabycia 
od dnia dzisiejszego do po­

łudnia we środę przy

Płaca Ilatejht A ■ . 2.
R u d o l f  R u c h a .

O n i  j L  z Odeay daje lekcye języka 
I Ultftlk rosyjskiego UL Podwale 3 
Pcnsynnat Luhnania, Orzęck.. aa86 3 2

Przeprowadziłam się.
Mały Rynek L. 1, plytro I.

Jozefa EKEROWA
Nauczycielka Tańców.

39*6 2 0

Porębski i Zimler
Kraków — Rynek 8
polecają w dobrych gatunkach po 

cenach konkurencyjnych

Podsz ewk i  bawełniane 
i pół^edwabiie,

Atłasy,
Perkale,
Halty szwajcarskie i cze­

skie. 33vJ9 7 0

Krakowskie Tow.
w Krakowie, ul. Grodzka 52,

udzieia pożyczek na 6 i 6 1/ 2 °/0 i 
przyjm uje wkładki na oszczędność

na * v ,% .
8713 7 to Dyrekcya.

H fj l a  R y b n a
W H r> k B * l< ), mm l > l , W  R , i l  i ,

pol*c* i*  bieżący piątek r najświeższego trans­
port a i w jsjli starannie opalowa, * aa pro- 

wlncyą po'itą lab koi*j%
Ł  i y la u a n a i a h  i

Łupace* v3okellfiaeb) iui* . . p« 
laiann * :ia „

_ ,  drobne . „
śledne (wierze zielone do s o l *

-» -*1*  u
Kabliany i Wątłnsz H/eiffisch) ,
Znioti* Borakie . . . „
Flądarkl taiało de awarasnia „
Osurawe* (M>tbzu*gaa) ■ • • „
Saełdrr (H ailb u t)....................   110

E  r y b  r i M i a y t k  i 
Karole żywe
izczdpaezkl zamrażane . . . .
ZAiiaiierzecen* aamraianepo 2 — i 2’50 
śladzib zwykłe, pocztowe i rożioroflno miry- 
■owane. Siproty Bikiingl, Loioiiośieazle, Wy- 
ziaę, Węgorie, ŁóaOila morskiego i rzecznego 
w. izonego. Szrdynki i marynaty pisakowe, 
lakoteż ‘iłty  anfielakis w różnych smakach 
kapnje 1 spriedaje ładnie tnozony D ró b  I

55 ct.
00 i
40 - se
«  , W
50 „ WWB
65 B —
•5 , O
80 „ •*

110 B
P

1-90 , B
W .

P rób ki m ożna otrzym ać za  darmo w  przedniejszyoh
handlach. 3244 17 20

Wina wgMfc
znane ze swej dobroci, przeważnie 

z własnych winnic poleca magazyn

Jnlinsza- O r o s s e g o
w Krakowie, Rynek 34

3716 i O 0

rupie handel
korłienny i delikatesów wraz z restau­
ra c ją  na prow incji. A, B. 45 poste 
re s tan te  K t  a k ó w .  £941 a i

CiitiuUda Wauiliowa IdrowU 
P a s t y l k i  własnego wyrobu

poleca
A D A M  P I A » E € R 1

dtnga 10, FloryansLa 1, Hstal Drtzdeiakl, 
Krakó\. £854 2 0

Do objęcia
zaraz w zastępstwie b i u r o  a s io & a i-
k ó w  i  i r a f L r -  w jednem z większych 
miast w G alicji. Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia przyjm uje Ad- 
m istracya ,,N. Betormy- pod 3 * 4 / .

3447 17 u

D A  (U N A  ^zdolnion** w krawieczy- 
I H H I l n  poszukuje zajęcia 
w domu eh prywatnych. Zgłosz. przyjm. 
Adm. „N. Reformy “ pod K, I. 8960 2 4

Adwokat Dr Fr. Góra
w  W a d o w i c a c h

posznknja ł r e n e j p l e k t a ,  uprawnio­
nego do zastępstw a we wszelkich spra­
wach k irn y ch  lub cywilnych. StcsowDe 

wy nagrodzenie. o96l 3 8

Rządowo upraw niona

i
pod firmą

faWaioUmmlniiCL
F

K Rzuca i Ghmurski w Krakowie
p r r y  n l .  i w .  ( J e H r n d y  p o d  N p .  4L, 3903 3 o

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow, tak . Krak polecone prze* i.oż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  a c t u o z ,  t e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILHŚSKIEJ, G lE8H rELI J5RSKIEJ, 

| 8FLTERSKJE.T, VTCHY, MAliJ ENBABZKTE.T, HOMBURw, KIS8INGEN fudiież

• p a c y a l n o  l a o z n i o z a
jak littirą, bromową, jodową, żeU.zistą, kwa.'ią, e-az w o d y  l e ^ n t o r e  a o r m a l i e  

i  przepim P r o t. Ja%*j<yr»kiego.
sprzeaaż aeąatKtwa w artekaob I cragoeryaOB. — Caaolkl aa żądanie żrance.

Kurs przygotowawczy
do

E g K & m in ó w  s  a c h u n k o w o s o i  p a ń s t w o w e j ,  k a s o w e j  i b u -  
o h a l t e r y i  p o j« d .,  p o d w ó jn e j ,  nrządzam nadal według najnowszych 
w y a a a g a ń  k o m i s j i  e& K am in ao y j& eJ. —  Bównież udzielam nanki 

języka niemieckiego, koresp. Handlowej, kaligrafii 
D l a  p a ń  o s o b n a  g o a z i n y .
K o r z y s t n y  r e z u l t a t  t e j ż e  z o p e w n i L o n y .

H e n r y k  O o t ł i i e b
rut. egz. naacz. rach. państw, i t. d.

2792 37 bo K r a k ó w ,  u l .  ń i e t l o w f c i c a  6 8 ,  I I  p i ę t r o .

JVbIi B /iaę. 3443 5 13

Całkowitą
%%%

z powodu zwinięcia handlu po znacznie 
z n iż o n y ch  c en ac h  —  urządza

99

re tu  S id r potrił'*łnłr ieit *ar&iZdolny i t s iU d id r  zakłada fot jgreficzneyo
„Janina“ w Nowym Sąozu. »81 2 2

Miody.
miód, patok*, pszcie.ny, b lu zan k . ł kg. K 5’80 
Mióa do pioia “tołowy 4 litr gąsiorek 5  ń-50 
mioa do picia I  l i  ma.aga, 4 litr. i^siorek K 6'60 
W yiyła cały rok la ia lic .iką  w sr,nko  opłatme 
3708 14 20 Ekspert ailaaa Oenyaew.

w  l h I  Łk żeiaiae z ateracer siatkowym 
U U A b U  *t, 30 £  d e  a p r z  U n i a .  —
Sławkowska 24, m. 29 ,1 p., od 2—3. 3988 1 2

Realność tu i pod Krakowem
w najpiękniejszej i najzdrowszej oko 
licy składająca się z willi i 5 morgów 
gruntu  wraz z inwentarzem i zDiorami 
do sprzedania. Adres w Administracyi 
„N. Reformy" pod 3917 3917 3 4

R y n ek  41, A-B. 8436 13 0

- to -

Dla m«j dawno zaprowadzonej i znanej

maszyny do »isonia H JMOFD
poszukuję zastępcy, któryby na własny rachunek obiał

wyłączną sprzedaż
n a  K r a k ó w ,  względnie n a  o a ł ą  G s tlicy ę .

Zgłoszenia rzetelnych iirm przyjmuje 384413
FERDYNAND SCHREY, Wiedeń, I., Kolowrałring 10.

Duświadtzoiiy nauczyciel
adziela języka r* .:y j« h i* g *  specjalną metodą, 
umożliwiającą bei trada w ciąga 3eoh mie- 
zięoy naueryfi się g rantońsie u.ówió, czytać 
i pisać. Zgłoszenia pou „ N s » k * a “  p i w  
rei aaz* tu r i .k * w . 387# 3 3

Od 1 stycznia 1906 r.
do wynajęcia loka) sk lepow y o dwóch 
lub trzech ubikacjach, z których dwie 
frontowe, w ruchliwej części miasta. 
Bliższa wiadomość u właściciela przy 
ulicy Retoryka L. 2, parter. «94S s 8

Z a  10 lioron
wyżyłam za zaliczką fi kg hsryłkę kc 
nlako, ruaos, tllw*wluy, t. ,Ueru, Malagi, 
Lacrlmaa, wina oypryj sk aga, yermontf 
Madary, sherry, muakafellu Inb marsall, 
bardzo dobrych, prawdziwych win de- 
zerowych, opłatnle do wzzyztkioh miej- 

soowożoi 3737 7 19
R . H A I T I ,  C A P O D I S T R I A .

Młody nauczyciel
ktyką i me odą, pozznknje zkromnego mle- 
sekaniz z całkowitem tn n ;n > ii: «  W za­
mian gotów ndztelać 2 gadziny dąjenni* lekcji 
języka niemieckiego. - - ZgłuBsenia przyjmuje 
Admin „N. Reformy" pod 3921. 3921 3 4

E r  Ooiady domowe ^
•kladające się z 4 dań, na śn eżem  maśle 
bardzo smacznie przyrządzone, po 2 K 
wydaje uię przy ul. Wolskiej I. 9, I  p.

*8774 8 0

Zastawione
knpnje bezpŁ z własnych pieniędzy ce­
lem k u p m ft po najw yżtiych eonach, 
M. BRE)i4ER jubiler ?:! 9,
I piętro 3696 24 24

M  wszelkich itanów i krajów
do przezyłania ofert z porę- 

czeuienL poru » I n t e r n a t .  A d re sz e n -B n  
r » n  7  » • (  B o a e n z w e iE  n n d  
W i* n , I., B&ckr —trasse 3. 3 n d a p * a t ,  V., 
Vac*i-k5rni 56. Telefon 168B1. — Prozpekty 

—r— franco. 3954 2 50

L. 105372/05. 3960 3 8
~Ti.

Wynajęcie lokali.
Gmin? rtoł. król. m iasta ifrakow a 

będzie miała w przebudowanym ^macLn 
starego teatru  lo>ale balowe i restanra- 
cyjne do wynajęcia od 1 gradnia b. r„ 
do których ewentnalnio dostarczy cal 
kowitego urządzenia i wyposażenia

Oferty pisemne należy składać w Pre- 
zydynm m iasta do dnia. 8 0  lis to p a d a  
ł&OS r.

W  jzelkich Dliższych wyiaśaień udzie­
la  referent p J a n  Riymkowski, inspe­
ktor Budownictwa miejskiego, w godz' 
nach urzędowych.
Maglatrat stoi. król. maata Krslcowa.

Kraków, dnia 7 listopada 1905.
Prezydent m ia iti

w z. Chyliński.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, ul. K arm elicka 66,
poleca na porę jesienną:

Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, 
wieli i wybór roślin doniczkowych; ce­
bulek kwiatowych: hiacyntów, tulipa­
nów, krakusów etc.; klęczy konwalu 

do pędzon.a i sadzenia w grancie. 
Cennik jesienny na żądanie przesy­

ła się opłatnle. 3498 17 o

Kandydat adwokatury
ratynowany, z praktyką pruwincyonalną, p a -  

p o aa  J y  ua pruwincyi. „ J l - r k *  
d l 1“ , H i e n  Eauptpoztlagend. 3975 3 8

PFkŁRnnm
peleea czę ĉ io.o 

i hurtownie 
»viarow « gatunki

Kauiji oaisnej
I najnowszym

V #  J  in«jlep»s"i«po-
sobom sapon-.ocą 
„Larąuti H«i9trzc“

po seni.cn 
pal .Ulż* sit

n ,  JPWORMICICL
£365 115 0

J P a . n u a i
posiadająca egzamin państwowy z Lu- 
chaltcryi pojedynczej i podwójnej, po- 
sznkaje zajęcia biurowego za ikromnem 
wynagrodzen.em Zgłoszenia pod M. C. 
przyjm uje A dm inistracja „Nowei Re­

formy". 1874 3 8

EKSTRAKT ORZECHOWY j
óu farlmwaaia siwjcli ilisuw j

wynalazku Jo li& n a  J h z a fh w io z z ,
porfamera.

Jeat to najlepioa roślinna farba, którą 
można w przeciąga 10 minat ufa. bo wić 
porlwlzłe włouy na kolor o z a n  y , b r u ­

n a tn y . s s a r y  i b lo n d .
W Krakawla a D ii a i Spółko, Tyaek 

gt linia A-B, J. Hani ka 1 Spół, dra- 
gaerya, Szewzkr, F: Zopotba drogna-
rya, Sienna i R Wlzkldy, pl. Mzryacki 

Cena flakonu 3  k o r .  t y ,  flakoniki 
próbne k or. 1 aO. 3477 fi 8

PrioByłki 1 główny skład:
* Wtrazawle, ol. Nowa Senatorska, L. 2

L. 188. 3813 8 8

Komisya zdrojowa w Krynicy ogłasza 
nmiejszem konkurs na dostarczenie dla 
zakładu kąpielowego w K rynicy orkie­
stry  zdrojowej, składającej się w czasie 
od 20 maja do 15 czerwca i od 16 
września ao 30 września z 13 członków, 
w czasie zaś od 16 czerwca do 15 
września z 24 członków, począwszy 
od 20 maja 1907

Dotyc?ace oferty z dokiaduem poda­
niem żądanej kwoty za cały sezon, 
należy wnosić na ręce komisyi zdrojo­
wej w Krynicy najdalej d o  k o ń c a  
m a r c a  1 6 6 8 .

Bliższych informaeyj udzieli na żą­
danie c. k. Zarząd zdrojowy w Kiyuicy.

Komlsya zdrojowa w Krynicy.

' T o sze  ząd eć
g r a n  1 f r u ń *

mego bogato 1 u«t'f ̂ »oegc cenni­
ka z p.seazło 800 Mbt.kami zegar­
ków, wyrobów .łreorijoh 1 notyoh,

Hńnres k o m b i >
Marwaz* fabryka zagarkśw w ir9* Nr 872 

(Czas. r). 1358 bo 00
Prawd-i wy niklowy kutw. rem ont wr*» a ł*ń- 
esHkieai *h 9'9b, 8 zegarki złr 0 60. Niema
rrtyka! Duswolona witsi. lab cw»ot #lenlęózy.

g A J P I Ę K l i I J E j m  P O P A B 1 E K I

e  U  M d -  ^ T » y z  M d -  Wwwob0^ n « ^ w ^ \ ,S ^ o lw l rłow y

czyli Tajem nice zam iu  F eisig

sensacyjna powieść, wychodzi w zeszy­
tach po 20 h, zeszyt okazowy rozdaje

bezpła tnie
A jenc ja  pism J, Hopcasa I A. Salomo­
nowej w Krakowie, Pl. Maryack! L. 2
i w kiossu przy rogu ul. Dietla, — 
Zamówienia z prow incji proszę adre 
iować R .  L u n d a u

8943 3 10 Lwów, Czarneckiego L. 3.

Klinicznie 
wypróbow, ny X c l d  t y o m  e m t l i o l

wyrobu aptekarzi Edelmana.

Pra\m ia
chroniony

Trziące linów 'łziękczymych i poleceń ze strony pp. Lekurzy klinik i szpitali powszeohnyeh świadczą najwymowniej o wysokiej 
wartości leczniczej Ichtyomentholu, który działa nawet tam. gdzie inne środki tego rodzaju są n p e ł  tie bezskuteczne. 

IchtyoDLcntbcl do nabyoia we wszystkich prawie aptekach — Główny sztad wysyłkowy L a b o r a to r ^ r u a  o h a m io sn e  a p t a k t r i a
I z y m e n *  E d e lm a n a  w J ż o h o r o a o z .n a o n .

Cena flaszki z opisem użycia 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 3 flaszki.
W Krakowie do nabycia: W aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. F. Gralewskiego.

( 8wzep«. się najusilniej przed naśiaJownictwami i środkami zastępczymi i nprasza nę żądać 
wyraźnie „ Io b t^ o m e n tb o ia  E d e lm a n a 1'. 3011 6 6O strzeżen ie:

® D ru k a r ń  L fte iack ie j w K rakow ie: ul. J a g k ł lc ń ^ w  10,

„O adoto* «U» t  > 1  I s g j  p u k e jn  11!“ c rzy zwinięciu fabryki udało mi się 
uabyć tanio 8uG0 dywanów ścls a*yrł  i tl.noo dywaników przed tóżkt 
tak, śe m oję wysłrć «»ps,nia! D IW A B  S tlIE= i2<7 * nbszU lt, po oby­
dwóch rtronach zupełni* jedurki, o plęcpych, trwałych barwacb, 100 cm. *ze- 
r*kl, 2(’0 lny 'ligl, z po watr ir , neniami: Lwy, psy, sarnj, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t. d tyk k o  z a  ż a lu  z ą  «■ s ir -  3*60. Śzc 
gólnle p oU ceiia  godat d> ttlgo in yeb  mljszkań, gdyś dywan |e s t  tak 

yyrnby, śa wilgoć nie może prac niknąć.
P IĘ K JT S  a r W A S I K I  P R Z E D  Ł O Z K A  ty lk o  p o  70 ot. 

Erata* m ariaobas W ari aTaraandthana 
J E Ł IU S  HOITABCH O bdknr B r  3 *  (M & hronj.

Niestosowne przyjmuje się napowrót be* tradnoścl i bWibc* bien adze.
Dc Pana J. Hoitaschs w Hodoninie. Z przysłanych mi dywanów 

śoiennyoh jestem bardzo zadowolony. Proszę przystać jeszcze 4 po złr. 2'60 
za zaliczką /  poważ niem Henryk Bnkcwsky, właściciel domu

Praga, dnia 18 października i 905. 3812 8 8

-w ica  dlrokanii Ł. K. Gćiulr',

nca


